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Martwy mit 


= Dziś odbędzie się głosowa- 
nie nad nową konstytucją. Po- 
nieważ klub, do którego pan na- 


leży, będzie głosował przeciw 
konstytucji, więc 
pan... 


CIO, 


Postawienie na porządku obrad 
wczorajszego posiedzenia Sejmu 


oczywiście i | projektu nowej Konstytucji wywo 


łało zrozumiałe poruszenie w ko- 


— Myli się pan. Będę głosowa! ltach politycznych. 


przeciw konstytucji, ale nie dla- 


tego, że klub, do którego należę, |zaroiły się kuluary 


Od wczesnych godzin rannych 
parlamentu. 


tak postanowił. Konstytucja jest | Zarówno klub rządowy jak i ugru 


tak wielka i doniosią sprawą, że 
zdaniem mojem w głosowaniu nad 
nią powinny uczestniczyć nie 
partje i kluby, ale sumienia po- 
słów. Gdyby nawet przeciwnicy 
przyszli z dobrą konstytucją, nie 
wahałbym się oddać za nią gło- 
su, taksamo, jakbym nie wahai 
się wystąpić przeciw projektowi 
przyjaciół, gdybym projekt ten 
uważał za zły. 

— Jakie zarzuty stawia pan 
projektowi nowej konstytucji? 

— Trzy zarzuty: Pierwszy do- 
tyczy tego, czego w niej niema, 
a co być powinno, drugi tego, co w 
niej jest, a czego nie powinno 
być, trzeci wypływa 
pierwszych. 

Pierwszy zarzut. 

Projekt nowej Konstytucji po- 
zbawiony jest treści ideowej. W 
dzisiejszych czasach konstytucje 
nie sa tylko normami prawno-po- 
litycznemi, ale równocześnie sta- 
nowią jakgdyby system bodźców 
moralnych i wychowawczych, któ- 
re z państwa czynią ośrodek dy- 
namiki spolecznej, politycznej i 
kulturalnej narodu, oraz zespo!a- 
ją maród z państwem nię mecha- 
uicznie, alę organicznie. Bodźca- 
mi temi są ideje. Nie chodzi tu o 
narkotyki, służące do wywołania 
chwilowego entuzjazmum i zapa- 
łu mas. Konstytucja powinna o- 


VA 


rierać się na idejach, organizują- | wschodnich” Wkrótee potem sta- 
cych cały naród do stałego i twór- to się: wiadomem, że układ 
czego wysiłku, wydobywających zj szedł do skutku. 


mas maximum i optimum energji 
zarówno gospodarczej w postaci 
pracy, jak i moralnej w postaci 
ducha ofiarności i poświęcenia. 
Konstytucja powinna być przykro 
jona nie do przykucniętej postaci 
narodu słabego, biernego i zastra- 
szonego, ale do śmiałych linij peł- 
nego i bujnego życia. 

Norma prawna bez oblicza ideo- 
wego. Oto, czego w nowej Kon- 
stytueji niema, a co być powinno. 

Drugi zarzut. Ą 

Projekt nowej Konstytucji, po- 
zbawionej oblicza ideowego, stwa- 
rza niezwykle twarde, mocne 1 
nieelastyczne rusztowanie wła- 
dzy. Silna władza jest konieczna 


i' dobra jako Środek do celu; 
jako cel sam sobie jest zła. Zła, 
ponieważ płaszczyzną, na któ- 


rej w takich warunkach ustala 
się stosunek obywateła do władzy, 
nie jest ukochanie idei i chęć po- 
święcenia jej wszystkiego, a tylko 
najwstrętniejsze uczucie: strach 
przed batem. Silna władza, jako 
cel główny, pozbawiona idei, zabi- 
ja w narodzie instynkt dążenia do 
wielkości i hoduje instynkt mało- 
wartościowości. 

Wreszcie trzeci zarzut. 

Konstytucji nie nadaje się na- 
rodowi na rok albo dwa, taksamo, 
jak nie chrzci się człowieka na 
rok, albo na dwa lata. Uchwalenie 
i wprowadzenie nowej Konstytu- 
cji stanowi w życiu narodu po- 
ważny wstrząs, który absorbuje 
energję bez względu na to, czy 


Konstytucja jest dobra, czy zła. 
Operacyj konsżytucyjnych niə 
wolno bezkarnie zbyt często po- 
wtarzać. 


I tu dochodzimy do najważniej- 
szej bodaj sprawy. W chwili, gdy 
naród cały, zaplątany w jałowe 
spory, zniechęcony i coraz mniej 
wierzący we własne siły, tkwiąc W 
biedzie, apatji i bierności, czeka 
ua słowa i czyny, któreby mogły 
pchnąć go ku nowemu życiu, W 
takiej chwili zajmuje historyczne 
miejsce konstytucja, której nikt 


dwóch | 
'm 


powania opozycyjne zmobilizowa- 
ły swoich posłów, gotując się do 
walnej i ostatecznej  rozpra- 
wy konstytucyjnej. Dziennikarze 
polscy oraz korespondenci zagra- 
niczni zjawili się w liczbie zgórą 
100 osób. Galerje zapełniły się pu 
blicznością, wśród której przewa- 
żali członkowie Legjonu Młodych 


i sanacyjnej organizacji propa- 
gandy Czynu Polskiego. Kadry 
straży marszałkowskiej zostały 


znaczenie wzmocnione przez przy- 
łączenie do nich służby sejmowej 
innych działów. Wstęp do gma- 
chu był ściśle kontrolowany. 

O godz. 10 zajechał przed 
gmach sejmowy długi szereg sa- 
ochodów,* wiozących ministrów 
z premjerem Kozłowskim na cze- 
le, wieeministrów. i wyższych u- 
rzędników. Obrady rozpoczęły się 
o g. 10 min. 20. 

Dłuższy czas zajęła dyskusja 


| nad traktatem handlowym polsko- 


angielskim oraz projekt ustawy 
o inwalidzkim sądzie administa- 
cyjnym. 

Układy z ukraińcami 

Tymczasem w kuluarach krg- 
żyła: interesująca pogłoska, że 
sanacja prowadzi układy z ukraij 
cami, aby ci wstrzymali się od 
głosowania nad ustawą  konsty- 
tucyjną, obiecując ' im. wżamian 
trzymandatowe okręgi na kresach 


do- 


Umowa 
poiskc-anpieiska 


Referat o projekcie ustawy ra- 
tyfikujacej umowę polsko - angiel 
ską referował poseł Kühn, po- 
czem zabrał głos pos. St. Stroński 
(KI. Nar.): 

— Umowa zawarta została 2 
lutego, a już dziś przedłożona 
jest do ratyfikacji. Ale muszę 
dodać, że już 2 marca b. r. Rada 
ministrów prowadziła ją tymcza- 
towo, choć obecna Konstytucja te 
go nie przewiduje. Inicjatywa u- 
mowy wyszła od Anglji, której za 
leżało na zmniejszeniu nadwyżki 
naszego bilansu handlowego. Ro- 
kowania trwały od lipca i toczy- 
ły się równolegle do rokowań wę- 
glowych. Umowa węglowa jest 
dla nas niekorzystna, bo straci- 
liśmy około 2 miljonów tonn eks- 
portu, czyli w umowie tej ustęp- 
stwa były po naszej stronie, a w 
obecnie przedłużonej umowie re- 
kompensaty dostatecznie nie wi- 
dzimy. Natomiast są w tej umo- 
wie ujęcia prawno gospodarcze, 
bynajmniej nierownorzędne. Na- 


przykład co do przywozu angiel-! 


skiego do Polski. Rząd polski zo- 
bowiązuje się, że nie będzie sto- 
sował stawek kompensacyjnych, 
a jeśli chodzi o przywóz z Polski 
do Anglji, to znajdujemy tam jed- 
nostronne zastrzeżenie. 

Co się tyczy poziomu, na jakim 
ustaliliśmy nasz wywóz, to trzeba 
stwierdzić, że ustaliliśmy go na 
poziomie stosunkowo niskim 
około połowy tego, co było w lep- 
szych latach. 

Najważniejszem jednak jest to, 
co jest wogóle nieznane. Przede- 
wszystkiem nieznane -są kontyn- 
genty. Wiemy, że były narady im- 
porterów polskich z eksporterami 
EEG". E E ED 
nie uważa za naprawdę dobrą. 

Jeszcze jeden, już w chwili po- 
częcia, martwy mit, obok tylu in- 
nych martwych mitów ciążących 
na życiu współczesnej Polski. 

S. S. 


brytyjskimi dła ustalenia pojem- 
ności rynku polskiego i że rządy 
przyjęły do wiadomości uchwały 
tych narad, ale co postanowiono, 
nie wiemy. W sprawie żeglugi by- 
ły także porozumienia i znowu nie 
wiemy, jaki był wynik. W na- 
szym bilansie handlowym, nad- 
wyżka uzyskana z Anglji, wynosi 
koło 106 miljonów. Jesli wskutek 
układu ulegnie ona zmniejszeniu, 
to gdzie odzyskamy to, co straci- 
my ze strony Anglji. Uważamy u- 
mowę z Anglją za rzecz potrzeb- 


ABC 


NO. NY CODZIENNE 


ną i doniosłąw Nie będziemy gło- 
sować przeciw ratyfikacji, ale 
nie możemy głosować za ratyfika- 
cją umowy, której w przeważnej 
części nie znamy. Mamy zreszta 
złe doświadczenia z innemi u- 
mowami i na wiarę głosować nie 
możemy. Powstrzymamy się od 
głosowania. 

Szereg uwag krytycznych wy- 
powiedział również pos. Chądzyń- 
ski (NPR) w obronie umowy wy- 
stępował pos. Minkowski (BB). 
Ustawę uchwalono. 


Rozprawa konstytucyjna 


O godz. 12,80 przystąpiono da 
rozprawy konstytucyjnej. Wszy- 
scy posłowie zajęli miejsca, na 
trybunę wszedł referent projektu 
z BB pos. Car. Po obszernym wstę 
pie, przypomina, że wśród zmian 
proponowanych przez Senat są ta- 
kie, które nieco głębiej sięgają w 
istotę rzeczy i mają charakter me- 
tytoryczny, dotyczy to głównie 
ordynacji wyborczej do Sejmu o- 
raz struktury organizacyjnej Se- 
natu, 


nalność. czy jej nie będzie. 

Co się tyczy struktury Sentatu, 
to wiadomo, ze klub BB odstąpił 
od pierwotnej koncepcji i dlatego 
kwestję przyszłago Senatu prze- 
kazano w pewnej części do ordy- 
nacji wyborczej. 

W zakończeniu swego referatu 
p Car odczytuje parę ustępów jed 
nego z przemówień marsz. Pilsud- 
skiego, gdzie mowa jest 


Opłata pocztowa 


uiszcz. ryczałtem. 


POZ 


warszawa, 
niedziela 24 marca 1935 r. 


Nowa Konstytucja przed Seji 
Co będzie z ordynącją wyborczą? 


BB płk. Sławkowi, którego zjawie 
nie się na trybunie, posłowie sa- 
nacyjni powitali hucznemi okla- 
skami. P. Sławek zaczał od obszer 
nego wstępu historycznego, po- 
czem przeszedł do dziejów odro- 
dzonego państwa Polskiego. Za- 
rzuca on, że Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej pozbawiono wszelkiej wła 
dzy, Sejmowi przyznano najwyż- 
sze uprawnienia, stworzono oligar 
chję partyj politycznych, obieću- 
jących różne dobrodziejstwa ko- 
sztem państwa. Nie postawiono 
przed sobą pytania, jakie drogi 
prowadzić mogą do najlepszego 
sharmonizowania pracy obywate- 
li i pracy aparatu państwowego. 
Dwa naczelne zagadnienia wy- 


dO 


ROSZY 


magają rozstrzygnięć: zabezpie- 
czenie państwa przed nawrotem 
nieodpowiedzialnych rządów sej- 
mowych i zwiększenie władzy Pre 
zydenta, co znajduje swój wyraz 
w Konstytucji. Przestudjowali- 
śmy wzory obce — kończy pos, 
Sławek —- i podaliśmy rozważeniu 
koncepcje własne. Wszystko to 
jednak było pracą tylko naszego 
klubu. Daiemy wynik według naj- 
lepszej naszej woli i zrozumienia, 
a wartość jego niech osądzi hi- 
storja. 

Po przemówieniu płk. Sławka, 
p marszałek zarządził przerwę. 


Do dalszej dyskusji zapisało się 
12-tu mówców. 


Deklaracja Klubu Narodowego 


Dyskusja popołudniowa rozpo- 
częła się od przemówienia przed- 
stawiciela Klubu Narodowego 


ryby dawał rękojmię trwałości. 
Takim może być tylko ustrój od- 
powiadający potrzebom narodu, 


pos. Winiarskiego, którego cała jego najlepszym tradycjom, jego 


| Izba wysłuchała z wytężoną uwa- 


o tem. gą, przerywając kilkakrotnie hucz 


że pragnie on, aby wśród chaosu |nemi oklaskami. Pos. Winiarski 


cywilizacji, w szczególności jego 
wyrosłemu z kultury zachodnio- 
europejskiej poczuciu prawnemu: 


Co do 1 punktu, to Senat skre- | zrodkiem kultury, którym 


powojennego, Polska stała się o- | zakończył 
rządzi | odezytaniem następującej dekla- 


swoje przemówienieji wykształconej przez Kościół 


|katolicki moralności. Sijnem mo- 


śla zasadę proporcjonalności, po- 
zostawiając cztery przymiotniki, 
mówiące o powszechności, rów- 
ności, tajności i bezpośredniości 
prawa wyborczego. Skreślenie z 
Konstytucji zasady wybotów pro: 
porcjonalnych, bynajmniej nů 


WARYŻ, 23.8 (PAL). 0 godz. 9.05 
rano min. Pden udał sie na Quai 


wę z min. Lavalem. 

PARYŻ, 28:8 
tarz stanu Suwich, któreze na dwor- 
en powitał szeb gabinetu min. La- 
vala oraz członkowie włoskiej am- 


w 


i obowiązuje prawo, gdzie nieunik | racji Klubu Narodowego: 


nione starcia społeczne, rozstrzy- 
ga się w myśl zasady demokra- 
tycznej, za pomocą prawa stano- 
wionego przez wybrańców narodu. 


W chwili obecnej, gdy Sejm nfa 
przystąpić do głosowania nad 
zmianami, jakie Senat wprowa- 


«| dzi} do opracowanego przez Blok 


Mowa pos. Sławka 


basady. 
"PARYŻ, 23.5 


(PAT). Po półgo- 


d'Orsay, gdzie -odbył dłuższą rozmo- | dzinnej rozmowie z min. Lavalem E- 


den opuścił Quai d'Orsay, dokąd 


(PAT). O godz. 9.85 | wkrótec potem przybył Suvich, któ- 
rano przybył do Paryża podsekre- | ry również konferował z Lavalem. i yE 
meżów sta- |trzebuje. Przeciwnie, grozi pogor- 


O 
U 


Wspólne rozmowy 
nu oraz członków Izb delegacyj roz- 


poczęły sie o godz. 11 m. 20. 


Venizelos już w styczniu 


organizował rewolucję 


ATENY, 233 (PAT). Jak podaje 
agencja ateńska, w Salonikach wpadl 
w ręce władz dokument, z ‘którego 
wynika, że już w pierwszych dniach 


do 


objęcie 


stycznia Wenizelos w odezwie 
spiskowców zapowiedział 


Bezpartyjny projektu  Konsty- 


przesądza tego, czy w-przyszłył» |7* Fo referacie p. Cara, marszałek |tucji, składam imieniem Klubu 
ustawodawstwie będzie proporcjo-| udzielił głosu prezesow' klubu 


Min. Eden i Suwich 


w Paryżu 


Narodowego nostępujące oświad- 
'czenie: 


Stronnictwo Narodowe uważa 
za naczelne swoje zadanie nadać 
Polsce ustrój państwa narodowe- 
go. Ustawa konstytucyjna powin- 
na zawierać warunki, zapewnia- 
jące państwu siłę, a narodowi 
możność wszechstronnego roz- 
woju pod rządami prawa. Projekt 
Bloku” Bezpartyjnego jest jaknaj- 
dalszy od tego, czego Polska po- 


szeniem naszego ustroju, gdyż ce- 
lem jego jest utrwalić samowolę, 
będąca znamieniem dzisiejszych 
w Polsce stosunków i w sposób 
sztuczny przedłużyć władzę gru* 
py, która swemi rządami dopro- 
wadziła państwo do obecnego sta- 
nu. 


Ten projekt przeprowadzan$ 


kierownietwa powstania z chwilą, jest w sposób. który nietylko nie 


gdy powstańcy owładną ilota. 


Mussolini zarządził mobilizację 


rocznika 1911 


RZYM, 2388  (PALTJE+ Tytułem 
środka zapobiegawczego Mussolini w 
charakterze ministra wojny, lotnic- 
twa i marynarki zarządził mobiliza- 
cję drogą powołań iudywidualnych 
całego roeznika 1911. 


Jak wiadomo, część rocznika L911 
została zmobilizowama już dla zasi- 
lenia dywizji florenckiej i messyń- 


odpowiada powadze najważniej- 
szego zagadnienia państwowego, 
ale stanowi złamanie normują- 
cych tę sprawę wyraźnych posta- 
nowień Konstytucji i regulaminu 
sejmowego. Uchwałę powziętą z 
naruszeniem tych postanowień 
dnia 26 stycznia 1984 roku, poczy- 
tujemy., za nieważną z samego 


skiej, które zostały wysłane do ko-|prawa. Ten sposób traktowania 


lenij włoskich w Afryce Wschod- | Konstytucji odbiera 


niej. 


Propaganda bezbożnictwa 


PŁOCK, 23.3 (KAP). „Głos Ma- 
zowiecki' donosi, że w gminie So- 
kołowo powiatu rypińskiego rada 
gminna, rzekomo na żądanie z „gó- 
ry“, uchwaliła założenie na terenie 
gminy, wbrew energicznym prote- 
stom wielu radnych, ementarze dla 
kczwyznanioweów. Gmina, która po- 


“siega na wieś 


siada cmentarz katolicki 1 która, po- 
dobnie zresztą jak wszystkie gmi- 
uy w Polsce, musi borykać się z 
wiełkiemi trudnościami finansowe- 
mi, uchwala niepotrzebne, a nawet 
niezgodne z przepisami państwowemi 
nydatki. 


jej wszelką 
powagę. Społeczeństwo, stosujące 
się do niej pod przymusem, nie bę- 
dzie mogło jej szanować. Klub Na- 
dorowy świadom jest tego, że pod 
rządami tej Konstytucji społeczeń 
stwo musiałoby przeżyć chwile 
ciężkie, że zawiera ona poważne 
groźby dla przyszłości Narodu 
i Państwa; ale też zdaje sobie 
sprawę, że ten projekt, gdyby miał 
się stać ustawa. nie przetrwa ani 
o jeden dzień systemu, który chce 
ja społeczeństwu narzucić. 
Polska potrzebuje ustroju, któ- 
a 


W konsulacie niemieckim w Poznaniu 


odbywają się tajemnicze rejestracje 


POZNAŃ, 28.8. — W związku z ciej 
zajściami przed konsulatem nie- | 


mieckim w Poznaniu, o których 
donosiliśmy, prasa poznańska po- 
daje, że w konsulacie niemieckim 
przyjmowane są podania od b. 
żołnierzy armji niemickiej, rów” 
nież i Polaków, którzy są najświę- 


przekonani, że otrzymają 
rentę. W konsulacie niemieckim 
przyjmuje się od obywateli Pol- 
ski podanta, stwiardzające lata 
przez nich przebyte w służbie nie- 
mieckiej na froncie. Składajacymi 
podania mówi się, że za każdy 


dzień przebyty na froncie niemiec 
kim otrzymają po 40 fenigów. 
Sprawa przedstawia się niezwy 
kle tajemniczo. Prasa narodowa 
bije na alarm, że w całej tej afe- 
rze kryje się jakaś niemiecka in- 
tryga polityczna. 
zzz” 


t 


|obywatelskie 


że być tylko państwo w zasadach 


|swych zgodne z duchem narodu. 
|Obóz. dziś 


państwe rządzący, 
tych warunków spełnić nie może. 


Ale losy narodu są w jego włas 
inych rękach. Rosnące z żywiołową 
siłą uświadomienie. narodowe i 
wszystkich _ jego 
warstw, potężniejąca z każdym 
idnieni ich organizacja, są rękoj- 
mią, że bliska jest chwila, kiedy 
naród polski nada sobie *: ustrój 
godny jego stanowiska w świecie, 
odpowiadający jego cywilizacji 1 
zdolny stworzyć warunki jego po- 
chodu w wielką i świetną przysz- 
lość. 


Sprawa ordy nacji 


wyborczej 
Jednocześnie z przygotowania- 
mi do uchwalenia Konstytucji 


rozpoczęły się już intensywne dy 
skusje na temat ordynacji wybor 
czej. Ta kwestja budzi również 
niepokój wśród posłów BB, a 
szczególniej wśród t. zw. posłów 
zawodowych. Przywódcy odgraża 
ją się podobno, że % obecnego 
składu BB nie wejdzie do przy+ 
szłego Sejmu więcej, jak 10 proc. 
Wiadomo, że skład Sejmu ma być 
znacznie mniejszy. Wymieniają 
liczbę 240 lub 300 posłów, przy- 
czem autorzy ordynacji przemy- 
śliwają nad możnością ogranicze 
nia biernego prawa głosowania 
tak, iżby wystawienie kandydatu- 
ry zależało nietylko od kandyda- 
ta lub popierającej go grupy. ale 
i od innych czynników. ' 

Ten moment napotyka na naj- 
większe trudności, gdyż dokładne 
sprecyzowanie takiego punktu do 
prowadziłoby w pierwszym  rzę- 
dzie do kolizji z nową Konstytu- 
cja, która przewiduje powszech- 
ne i równe wybory. Dużą trud. 
, ność stanowi również dażenie do 
„uniknięcia partyj przy wyborach, 
„a więc jednocześnie usunięcie i 
BB, jako organizacji, na czas wy 
borów. Nad temi sprawami toczą 
się w dalszym ciągu narady przy 


udziale marszałka Sejmu oraz 
premjera Kozłowskiego. Decyzja 
ma zapaść w terminie  najbliż- 


szym. Gotowy projekt ordynacji 
ma być bowiem przedłożony W 
Belwederze wraz z tekstem no- 
wej Konstytucji. Zapewniają w 
dalszym ciągu, że ordynacja Wï- 
borcza nie będzie ogłoszona de- 
kretem, lecz dla uchwalenia jej 
zwołana będzie w połowie maja 
sesja nadzwyczajna. 

Pełny tekst projektu nowej 
Konstytucji podajemy na stronie 
„frej i frej. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Po zamachu na Traktat Wersalski 


To mi 


(0d specjalnego korespondenta ABC - Nowin Codziennych) 


Paryż w marcu 


stronice wypełnione komentarzn- 
mi ostatnich wydarzeń w Niem- 
czech, Kilka dni już upłynęło od 
feralnej soboty—a prasa, wszyst- 
kich odcieni nie przestaje zajmo- 
wać się niemal wyłącznie kwe- 
stją następstw, jakie wywoła w 
ukształtowaniu stosunków euro- 
pejskich krok Hitlera. 

Paryż jest jak ogromne morze: 
wzburza się powoli — lecz nie, 
uspokaja się szybko. Wstrząs, 
który przeszedł przez cały aan 
— da się porównać jedynie s 
wrażeniem, jakie odniosło spole- 
czeństwo w lipcu 1914 roku ng; 


wiadomość o mobilizacji niem iec 


kiej. 
— To nie marzec 1914! Tot 
czerwiec 1914! — pisał Daudet 


w „Aetion Française“ przed dwo 
ma ‘dniami. To już ostatnie o- 
strzeżenie, ostatnia prowokacja. 
Następnem zaskoczeniem, następ 
ną kartą, którą wyrwą Niemcy z 
Traktatu — będzie nienarusza!- 
ność granic. A to oznacza wojnę. 

„Action Française“ rozchwyty- 
wano w Paryżu. Daudet stat się 
w ostatnich dniach niesłycaanie 
popularnym. Wrodzony Francu- 
zom zmysł krytyczny i ujmowa- 
nie zjawisk pod kątem ich logicz- 
nego rozwoju musiało spowodwo- 
wać reakcję. Można być jaknaj- 
bardziej zagorzałym republika- 
ninem, można zwalczać wszyst- 
kie pomysły rojalistyczne — ale 
nie wolno zapominać, że Daudet 
był jednym z nielicznych pubii- 
cystów, którzy przewidzieli nie- 
mal datę wybuchu wojny i któ- 
rych wszystkie proroctwa, doży- 
czące. fatalnej polityki budowa- 
nej na lojalności Niemiec — sek 
niły” się: co' do jóty: 

— Vólla un type — mówi się 
w * Paryżu — ten przynajmniej 
nie wferzył ani w „pozyskanie 
Ra ei niemieckiej“ przez o- 

czenie „ „Zagłębią Ruhty w 
192 c „było „hasłem Hertiota — 
ani w możliwość ' przestrzegania 
zopowiązan traktatowych, po €- 
wakuacji Nadrenji,rozem  łudził 
się Tardieu i Briand. | 

Gdyby leon Daudet | postawił 
dzisiaj swą kandydaturę do par- 
lantęntu 'przeszedłby o wiele po- 
ważniejszą większością głosów, 
aniżeli w 1922. 

Wogóle zaznaczyć należy, iż 
zamach niemiecki wzmocnił nie- 
słychanie stanowisko stronnictw 
narodowych we Francji, tembar- 
dziej, że część lewicy radykalna, 
nie mówiące już o „Front Coni 
mun“ (komuniści i socjaliści) do 
ostatniej chwili nie chcieli przy- 
jąć argumentu o zbrojeniach nie 
mieckich. Rząd, który dnia 15 
marca wystąpił z wnioskiem -o 
przedłużeniu służby wojskowej -~ 
był lepiej poinformowany. Z tego 
też powodu, przywódca partji ra 
dykalnej Herriot, na posiedzeniu 
stronnictwa w dniu 14 marca br., 
zakdinał swych kolegów, aby gio- 
sowali za uchwałą. 

—Gdyby Izba wiedziała, co ia 
«iem — mówił — wniosek o prze 
dłużeniu czasu służby wojsko- 
„wej przeszedłby jednogłośnie! 

Przeciwko Herriotowi występo 
wał Marsais; dialog, jaki się to- 
czył między dwoma  politykam., 
przypominał żywo dyskusję z lip 
ca 1914. Ówczesny prezydent miż- 
nistrów Ribot, którego lewica 
chciała obalić, czynił również a- 
luzje do zbrojeń niemieckich: 

— Polegając na tych informa- 
Ee e PT TYL NECK AZP 


Pinkiert 


Przybędzie z więzienia 
na rozprawę sądową 


B. sekretarz Ostatniej Posługi, Mo- 
tyc Pinkiert zamieszany w głośną 
aferę z świadectwami zgonu i wygó- 
rowanemi opłatami  pogrzebowemi 
sprąwadzony ma być w dniu 1 kwiet- 
nia na rozprawę karno - administra- 
cyjuą w wydziale IV Sądu Okręgowe- 
go, Pinkiert, jako właściciel przedsię- 
biorstwa zwózki śmieci skazany zo- 
stał przez Starostwo na 2 tygodnie 
bezwzględnego aresztu 500 zł. 


i 
grzywny za naruszanie przepisów Sa- 
nitarnych. Pinkiert odwołał się od 
tego orzeczenia i sprawa ta ma być 
rozpoznana przez Sąd Okręgowy w 
jego obecności 


| ciach, — rozpoczął Ribot swą 
*%gromne nagłówki gazet i cale przemowę, 


—której posiada rząd... 

W tej chwili podniósł się Mar- 
cel Sembart, przerywając preni- 
jerowi: 

— Można wysuwać wszystkie 
argumenty, ale nie ten! Nie chee- 
my paniki! 

Wieczorem tego dnia lewica o- 
baliła- rząd. Było to 12 czerwca 


1914 roku. Nie chciano paniki. 
W kilka tygodni później miano 
i km 


Rząd Flandina był szczęśłiw- 
szym od Ribota. Ustawa o przed- 


[łużeniu służby wojskowej prze- 


szła silną większością głosów — 
a groźba z za Renu, o której nie 
chciano słyszeć w 1914 jest dzi- 
siaj przedmiotem wszystkich dy- 
skusyj w parlamencie, w prasie 
w całej Francji. Poglądy na dal- 
szy rozwój poliytki francuskiej 


— są zadziwiająco jednomyślne. 

— Niemcy wyzyskiwały do. 
tychczas brak zgodnego frontu 
państw, które podpisały Traktat 
Wersalski, podobnie jak w czasie 
wojny wykorzystywały brak jed- 
nolitego dowództwa armji koali. 
cyjnej. Dlatego należy stworzyć 
wspólną politykę narodów, stoją- 
cych na straży już nie Traktatu 
Wersalskiego — ale granic, jakie 
ten traktat wyznacza, W przeciw- 
nym razie Niemcy, które podar- 
ły swoje zobowiązania i w spra- 
wie odszkodowań wojennych i w 
sprawie rozbrojenia — podważą 
ostatnie pozycje, jakie jeszcze zo 
stały do obrony, to jest niepodłe- 
głość tych narodów, którym Trak 
tat Wersalski przywrócił istnie- 
nie państwowe... 

Z ogromną uwagą śledzi się re- 
akcję rządów europejskich, jaka 


Należy zahamować 
Dalszą spekulację pomarańczami 


Z nieznanych bliżej powodów 
ceny pomarańczy w Warszawie 
mają obecnie tendencję zwyżko- 
wą. W ostatnich dniach podsko- 
czyły mianowicie ceny wszyst- 
kich gatunków pomarańczy. Hisz 
pańskie są sprzedawane po 1 zt. 
50 gr. (dotąd po 1 zł. 80 gr.), pa- 
lestyńskie najtaniej po 1 zł. 39 
gr. ( dotąd 1 zł. 50 gr.) ete. 

Ponieważ kontyngent pomarań 
czy nie został jeszcze wyczerpa- 
ny, tw każdym razie zarówno na 
miejscu, jak i w Gdyni, znajdują 
się jeszcze wielkie, uprzednio 
sprowadzone, zapasy, niema o)- 
jektywnych podstaw do podnosze 


-„Dsroczny seimik 


i urzędników państwowych w Warszawie 


W pierwszych dniach maja odbę- 
dzie się w Warszawie doroczny zjazd 
delegatów. Stowarzyszenia U rzędni- 
ków Państwowych (S. WAR.) „nag 
którym omawiane będą Zagadnienia 
organizacyjne oraz aktualne sprawy 
zawodowe. b 

Na czoło tych zagadnień wysuwa- 
ją się: "sprawy uposażeniowe (auto- 
tuutycżńe przesunięcia do wyżs szych 
grup uposażcnia), stałych awansów 
(twa Wazy do roku), zagadnienia 
pragmatyczne (przemianowanie. u= 
1zędników prowizorycznych z pięcio- 
letnią służbą na urzędników sta- 
łych), zagadnienie pomocy lekarskiej 


Postulaty właścicieli domów 
dia rządu 


Związek Zrzeszeń Własności 
Nieruchomej Miejskiej, zgodnie z 
uchwałami nadzwyczajnego zjaz- 
du zgłosił do władz centralnych 
następujące postulaty: 1) sytua- 
cję bezrobotnych w moratorjum 
mieszkaniowem należy uwzględ- 
nić z wyjątkiem elementów nie- 
społecznych, lub posiadających 
dostateczne dochody, nie pocho- 
dzące z umowy najmu o pracę. 2) 


Gdy ubytek „komornego wskutek; 


Pożyczka 


nia cen i obecną zwyżkę należy 
raczej zapisąć na rachunek spe- 
kulacji, która po pewnym okresie 
bezczynności, znowu podnosi gło- 
wę. 

Jak wiadomo nadzór nad obro- 
tem pomarańczami zlecony jest 
Izbom Przemysłowo - Handlo- 
wym. Oczekiwać więc należy z 
tej strony odpowiedniej inicjaty- 
wy, w przeciwnym razie opinja 
publiczna będzie się domagała 
wkroczenia władz administracyj- 
inych. Obniżka cła od pomarań- 
czy nie miała bowiem na celu dal 
szego bogacenia hurtowników o- 
wocowych. 


(rozszerzenie: tej pomocy, wprowa- 
dzenie lecznictwa zapobiegawczego i 
skasowanie śgrantczcńi na receptu- 
rze), przywrócenic zwrotu “opla 
szkolnych za naukę dzieci w. szko- 
łach prywatnych, przyznanie 50 
proe.-ulg kolejowych ete. 

Wszystkie te sprawy poruszone 
będą w sprawozdaniach zarządu S. 
U. P. z, dotychczasowych zabiegów 
w tym kierunku. Pozatem dokonane 
będą wybory nowego zarządu. 

Na zjazd zaproszeni będą przed- 
stawieiele władz rządowych oraz in- 
nych centralnych organizacyj pra- 
cowniczych. 


niewypłacalności lokatorów nie 
jest znaczny, należy stworzyć dla 
właścicieli nieruchomości ulgi po- 
datkowe, wzrastające stopniowo, 
3) gdy straty są znaczne należy 
zastosować zwolnienie od podat- 
ków i zobowiązań samorządy do 
zwrotu kosztów komornego. 

Wymienione żądania właścicieli 
domów przedstawione zostały wła 
dzom centralnym w formie obszer 
nie ujętych memorjałów. 


narodowa 


za zaległe składki ubezpieczeniowe 


Komisarjat Generalny Pożyczki, 
Narodowej ustalił zasady przele- 
wania obligacji P. N. za zaległe 
składki pracodawców z tytułu u-, 
bezpieczeń społecznych. Spłaty 
tych zaległości Pożyczką Narodo- 
wą dotyczą wyłącznie składek do 
dnia 1 stycznia 1934 r. 

Komisarjat Generalny Pożyczki 
Narodowej przystępuje do likwi- 


Zuchwała 


dacji placówek subskrybcyjnych 
wobec rozdzielenia obligacyj. Pla- 
cówki subskrybcyjne zwinięte bę- 
dą z dniem 1 maja. Według da- 
nych Komisarjatu odsetek nieode- 
branych  obligacyj jest bardzo 
nieznaczny, t. np. w P. K. O. nie- 
l zgłosiło się po obligacje tylko 3 
proc. subskrybentów. 


kradzież 


| 
| 


na „wycdręe* 


Wielka awantura wynikła wczo- 
raj na ul. Przejazd, gdzie kilkuna- 
stoletni wyrostek podbiegł do Cha- 
ny Frydman (Gęsia 6) i wyrwał jej 
z reki torebkę, zawierającą kilkana- 
ście złotych. 

Krzyki obrabowanej zaalarmowa- 
ły przechodniów, którzy schwytali 
wyrostka na ul. Mylnej, jednak w 
jego obronie zgromadził się wkrót- 
ce tłum, który odbił zatrzymanego. 

Po dłuższym pościgu udało się 
wyrostka zatrzymać i odebrać to- 


tcbkę. Złodziej-wyrostek zginął w 
tłumie swych przyjaciół. Frydmano- 
wa zawiadomiła o tym zuchwałym 
rabunku na t. zw. „wydrę* policję, 
która ustaliła, iż niejaki Samuel 
Roiman (nigdzie niemeldowany) ma 
dwóch Synów, z którymi razem uda- 
je się na wyprawy. Rotman poleca 
synom wyrywanie torebek odpowied- 
nim jego zdaniem przechodniom. 

Rotmsma zatrzymano, wyrostków 
zaś skicrowano do sądu dla nielet- | 
niech 


wywołała nota Hitlera. Wiado- 
mości z Rzymu brzmią optymi- 
stycznie; Mussolini odpowiedział 
na krok Hitlera nawiązaniem nie- 
tylko poprawnych,. ale wprost 
przyjacielskich stosunków z Jugo- 
sławją. Ton prasy włoskiej jest 
zdecydowany. Polityka zbliżenia 
do Rzymu, zapoczątkowana przez 
Barthou a prowadzona dalej przez 
Lavala — daje świetne rezultaty. 
Gorsze wrażenie zrobiła nota an- 
gielska; uważa się ją tutaj za zbyt 
słabą. Taksamo projekt wizyty Sir 
Simona w Berlinie wywołał sze- 
reg zarzutów. Z drugiej jednak 
strony, koła polityczne zdają so- 
bie sprawę z nastrojów w gabine- 
cie angielskim, który chce wyka- 
zać wobec opinji społeczeństwa go 
towość podjęcia wszystkich kro- 
ków, jakieby mogły skłonić Niem- 
cy do zaniechania polityki wiel- 
kiej awantury. Nastroje w Beleji 
są takiesame, jak we Francji. 
Przeciwko militaryzacji Trzeciej 
Rzeszy protestuje energicznie 
Czechosłowacja, Rumunja, Jugo- 
sławja a nawet Austrja. Wszyst- 
kie państwa europejskie, które 
podpisały pokój w Wersalu. Wszy- 
stkie — za wyjątkiem Polski. Sta- 
nowisko Warszawy uważa się tu 
za przesądzone — ale mimo to jed 
nak wiadomość, iż pol- 
ski Minister Spraw Zagranicz- 
nych, wyjechał na wypoczynek w 
chwili niema] przełomowej w po- 
lityce europejskiej — wywołała w 
Paryżu ogromne zdziwienie. 

— Przecież Polska — mówi się 
-—- jest także  Ssygnatarjuszką 
Traktatu Wersalskiego, przecież 
podarcie zobowiązań wojskowych 
Niemiec nie może być dla rządu 
polskiego obojętnem. Czy w chwi- 
li, kiedy Niemcy wypowiadają 
swe zobowiązania, zaciągnięte wo- 
bec Europy i Świata — można 
być tak naiwnym i utrzymywać, 
że będa respektowały polska - 
niemiecki pakt o nieagresji? Li- 
czenie na tego rodzaju lojalność 
Niemiec byłoby już nietylko lek- 


 kefnyślnością — ale wprost su- | 


mobójstwem narodu. 

Wogóle rola Polski YNY się 
tu zagadkową. Albowiem mimo o- 
gromnej propagandy, której n'ci 
sięgają oczywiście za Ren — nie 
wierzy się w Paryżu w przejście 
Rzeczypospolitej do obozu , nje- 
mieckiego. A 

— Polska nie może iść 2 Niem- 
cami — twierdzi się w Paryżu — 
z tego powodu, że rezulta; takiej 
polityki byłby bez wzglęau na 
rozwój wypadków katastrofalny. 
Jeżeli Niemcy, sprzymierzone z 
Polską, zwycięża — to Polska sta- 
nie się niemiecką. Jest bowiem 
nie do pomyślenia, aby "Trzecia 
Rzesza triumfująca na Zachodzie 
wyrzekła się Poznańskiego i Ślą- 
sha, a przedewszystkiem Pomorza. 
Jeżeli zaś Niemcy, będące w sv- 
juszu z Polską poniosą klęsę — 
to Polska stanie się sowiecką. 
Tak czy tak, przymierze poisto - 
niemieckie musiałoby okazać się 
równie zgubnem dla Rzeczypospo- 
litej, jak przymierze polska - pru- 
skie przed drugim cozbi :cem. 

Takie zdania słyszy się bardzo 
często. 

Niemniej jednak niepokojące 
milczenie rządu polskiego, wyko- 
rzystuje wroga nam propaganda 
w celu wykazaniu, że Polska stwi 
pod takim wpływem niemieckim. 
iż obowiązujące dotychczas przy- 
mierze jest więcej niż iluzorycz- 
ne. 

Mówiąc o koalicji rewizjoni- 
stycznej łączy się Polskę z Niem- 
cami i Japoują, lansuje się wie- 
ści o polsko - niemieckiej kon- 
wencji wojskowej i t. d. Jak już 
wspomnieliśmy — nici tej roboty 
sięgają daleko, a źródła są tajem- 
nicze. Natomiast cel jest jasny. 
Chodzi o wycofanie Paktu Wschod 
niego, chodzi wogóle o osiągnię- 
cie „desinteressement” Francji w 
sprawach środkowo i wśchodnio 
europejskich. Jednem słowem, cho 
dzi o zastosowanie w praktyce 
programu Hitlera, który kanclerz 
Niemiec przedstawił deputowane- 
mu Goy'a w listopadzie 1934 roku 
oświadczając, że 
„Niemcy nie mają żadnych pre- 
tensyj na Zachodzie, jednakowoż 
inaczej przedstawiają się sprawy 
na wschodniej granicy Rzeszy... 

Tad. Kiełpiński. 


Nr. 81 


3 lata więzienia 


Konduktor kolejowy, Józef Haj- 
dukiewicz, odpowiadał przed sądem, 
oskarżony o bigamję. 

Hajdukiewiez był stałym miesz- 
kańcem Lidy. Będące w Warszawie 
na święta Bożego Narodzenia ożenił 
się z Kazimierą Pawlukiewicz. Po 
ślubie młody małżonek spędziwszy 
kilka dni z żoną, odjechał do Lidy, 
mówiąc, że urlop mu się skończył i 
że musi wracać do pracy. 


Po paru miesiącach kolejarz za- 
poznawszy w Lidzie niejaką Annę 
Rączkę, zakochał się w niej od 
pierwszego wejrzenia i zapomniaw- 
szy © tem, że jest już żonaty, po- 
wtórnie stanął na ślubnym kobiercu. 
Przez pewien czas Majdukiewicz 
jeździł pomiędzy Lidą i Warszawą, 
odwiedzając swoje żony. Okazało się 
wszakże, ż0 bigamja obliczona była 
na bardzo krótką mete. Pierwsza 
żona konduktora dowiedziała się w 
jakiś sposób o istnicniu rywalki i to 
rywalki nicbyle jakiej, bo również 
połączonej, z mężem węzłem malżeń- 
skim. Oburzona przewrotnością mę- 
eka, postanowiła zdemaskować biga- 
mistę i wniosła skargę do prokura- 
tora. 


Fajdukiewicz nie przyznał sięedo 
winy, składając pełne humoru wy- 
jaśnienia, które wywoływały żywą 
reakcję publiczności. Opowiedział on 
bajeczkę, że został ożeniony po pi- 
Janemu i dzisiaj nie już nie przypo- 
ina sobie ze szczegółów tej uroczy- 
stości, 


e marzec — to czerwiec 1914 r. Surowa kara na bigamistę 


— Juk tylko stanąłem w Warsza- 
wie, poszedłem odwiedzić swoją ro- 
dzinę — opowiada oskarżony. — Po 
długiej rozlące nie obeszło się bez 
solidnego poczęstunku, zakropionego 
alkoholem. Od tej chwili bawiąc za- 
ledwie kilka dni w Warszawie, br- 
łem stale zamroczony alkoholem, 
którym częstowano mnie na każdej 
wizycie. Prawdopodobnie jedna z 
chytrych warszawianek postanowiła 
wydać się za mnie i korzystające z 
tego, że byłem pijany, zaciągnęła 
mnie do ołtarza. Kiedy opuszczałem 
Warszawę, wracając do Lidy, zdzi- 
wiło mnie, że jedna z niewiast, Pa- 
wlukiewiczówna, zarzuciła mi, przy 
pożegnaniu ręce na szyję, mówiąc: 
„Bądź zdrów, kochany mężulku! [ 
wracaj jaknajprędzej”. Myślałem, że 
to są żarty, ,bo takieh żon to ja już 
miałem wiele, 

Nłamliwe opowiadanie Hajdukie- 
wicza zostało przygwoźdzone zczna” 
niami świadków, Olo ofiara *miłos- 
nych zapałów konduktora p. Pawlu- 
kiewiez-Ilajdukiewiczowa zeznała, że 
uie było z jej strony najmniejszego 
podstępu, że przewrotny mąż zarę- 
czył się F nią i sam dawał na zapo- 
wiedzi. To samo oświadczył ks. pro- 
boszez Gret, który dawał ślub, mó- 
wiąc, że gdyby Hajdukiewiez był pi- 
Jany, obrzęd zaślubin zostałby od- 
roczony. Niekorzystne zeznania zło- 
żyła także druga żona oskarżonego, 
Anna Rączka-Fujdukicwiczowa. 

Sąd skazał bigamistę na surową 
karę 3 lat więzienia. 


Marszałek naduży! zaufania 


Proces o nadużycia w Zw. Inwaidów w Tłuszczu 


W Sądzie Okręgowym rozpoczął się 
proces o nadużycia, dokonywane w 
wydziale inwalidzkim starostwa po- 
wiatowego, oraz w urzędzie woje- 
wódzkim. W charakterze oskarżonych 
występują 4 osoby: Cyryl Metody 
Marszałek, właściciel restauracji w 
Tłuszczu, żona jego Janina, oraz 
dwaj urzędnicy: Aleksander Modze-' 
lewski i Jan Kubiak. 

Od roku 1928 Modzelewski był pre- 
zcsem koła związku inwalidów wo- 
jennych w Tłuszczu. Po trzech lataa 
urzędowania został on usunięty, aibo? 
wiem okazało się, że na tem star 
wisku dopuścił się całego szeregu na 

dyżyć. Mianowicie w związku: 57N03 
wą ustawą inwalidzką, wszyscy:. Kor. 
rzystający z renty, obowiązani byli 
zgłosić się do rejestracji. Moment ten 
wyzyskał Marszałek, który wymąyszał 
od nieobznajmionych +z -przepisami 


' | prawa wdów po poległych na wojnie 


rozmaite kwoty pieniężne, twierdząc, 
że w przeciwnym razie zostaną one 
pozbawione zasiłku. Obiecywał też 
rozmaite interwencje w wydziale in- 


walidzkim starostwa powiatowego 
oraz w urzędzie wojewódzkim. 


Wszystkie te manipulacje przepro- 
wadzane były w restauracji Marszał- 
ka, przyczem uczestniczyła w nich je- 
go żona. Jak wykazało wszczęte do- 
chodzenie, Marszałkowie pozostawali 
w, porozumieniu z Modzetówskim i 
Kubiakiem, którzy wzamian za ©- 
trzymywane łapówki przerabiali w 
aktach inwalidzkich datę wpływu pe- 
dania, podwyższali stopień inwalidz: 
ki itd. Wszystkie te kombinacje #0- 
bibne przez Modzełewśkiego* fRubta- 


równy ka, midły. znaczenia ze względu na 


przedawnisnię i ,wysokóść: xenty, 
którą ubiegali się petenci. 

Wobec tego, że Kubłók jest chory, 
wyłączono jego sprawę: Modzelewski 
przyznał się do winy, mówiąc, 'że 
pieniądze dawał mu Marszałels Gha- 
rakterystygzne jąst, że Mararałek, i 
jego żona nie.przyznają się do. winy. 


0.5 


Do sprawy powołano kilkudziesię* 
ciu świadków i proces zakończy Się 
dopiero w pontedziałek. 


Kompromitacja bokserów polskich 
w Lipsku 


o 
9J- 


DIPSR A22: (PAT.). Wieczo- 
rem odbył się w Lipsku polsko - 
niemiecki wieczór bokserów za- 
wodowców. Polskę reprezento- 
wali: Górny, Kantor i Wrazidłe. 
Zawody wywołały znaczne zainte 
resowanie. Niestety, występ na- 
szych zawodowców. zakończył się 
wielką kompromitacją. 

Kantor i Górny zostali znokau- 


|towani i ani przez chwilę nie byli 


groźni dla swoich przeciwników. 
Stosunkowo najlepiej wyszedł 
Wrazidło, który zdołał wywalczyć 
remis, Nie zmienia to jednak fak 
tu. że i jego walka stała na kom- 
promitującym poziomie. W ko- 
łach Polonji lipskiej wyniki na- 


szych bokserów wywołały b. ni% 
korzystne wrażenie. 

Wyrvażono nawet zdziwienie. że 
impreza ta przy podobnym pozio- 
mie polskiego boksu zawodowego 
doszła wogóle do skutku. 'Tecn- 
niczne wyniki zawodów były na- 
stępujące: Polter Artur z Lipska 
znokautował Kantora w trzeciej 
rundzie. Górny przegrał również 
przez k. o. z  Bernhardtem 
(Lipsk) w 6-tej rundzie. Wraziń- 
ło zremisował z berlińczykiem al 
hoppem. L 

BRNO, 22. 3. (PAT.). Wczoraj) 
wieczorem Kantor walczył w 
Pradze Czeskiej, przegrywając 
na punkty po 6-rundowej walcę z 
Czechem Vavrinem. 


Wybuch gazu ziemnego 


pod Wiedniem 


WIEDEŃ, 22.8 (PAT). Sensacja 
dnia w Wiedniu jest wybuch gazu 
ziemnego pod Enzerdorf, na wschód 
od Wiednia. Wybuch nastąpił w 
szybie głębokości 700 metrów, nale- 
żącym do Towarzystwa „New Eu- 
ropcan Gas and Fieetrie Company“, 
na terenie, uważanym ostatnio za 
całkowicie wyczerpany. 

Siła wybuchu zniszezyła zupełnie 
urządzenia szybu. Słup ziemi sięgał 
wysokości kilkuset metrów. Jeśli o- 
każe się, że zapas gazu ziemnego 
jest znaczny, możliwe jest założenie 
rurociągu do Wiednie, eo przy szyb- 
kiem tempie robót zajęłoby kilka ty- 
godni czasu. Elektrownia wiedeńska 
zyskałaby w ten sposób niezwykle 
tani środek opałowy. 

Szyb znajduje się va terenie, gdzie 


parę lat temu dało się odczuć trzę-. 


sienie ziemi. Obecnie trwają roboty 
nad ujarzmieniem guzu. 


Samolot kierowany 
falami radja 


LONDYK, 22.3. Z Nowego Jorka 
donoszą, że dziś podjęto próby lotu 
samolotu, kicrowańego drogą fal ra- 
dqowych. Próby te wypadły pomyśl- 
nie. Aparat startował, wykonywał 
ewolucje i lądował beż pilota, Trasa 
lotu próbnego prowadziła nad wy- 
brzeżami Pacyfiku na przestrzeni 


700 km. 
W kołach lotniczych dzisiejsze 
pozytywne próby- wywołały duże 
wrażenie. 


=. Nr. 88 


I. 


Rzeczpospolita Polska 
Art. 1. 


1) Państwo polskie jest wspól- 
nem dobrem wszystkich obywa- 
teli. 

2) Wskrzeszone walką i ofiarą 
najlepszych swoich. synów ma 
być przekazywane w spadku dzie 
jowym z pokolenia w pokolenie. 

3) Każde pokolenie obowiazane 
jest wysiłkiem własnym wzmóc 
siłę i powagę państwa. 

4) Za spełnienie tego obowiąz- 
ku odpowiada przed potomnością 
swoim honorem i swojem imic- 
niem. 


Art. 


1) Na czele państwa stoi Pre- 
zydent Rzeczypospolitej. 

2) Na Nim spoczywa odpowie- 
dzialność wobec Boga i historji 
za losy państwa. 


8) Jego obowiazkiem  naczel- 
nym jest troska o dobro państwa 
gotowość obronną i stanowisko 
wśród narodów świata. 

4) W Jego osobie skupia się 
jednolita i niepodzielna władza 
państwowa. 


PD 


Art. 3. 


1) Organami państwa pozosta- 
jącemi pod zwierzchnictwem Pre 
zydenta ' Rzeczypospolitej są: 

Rząd; 


1 


Sejm; 3 

Senat; 

Siły zbrojne; 

Sądy; 

Kontrola Państwowa. 

2) Ich zadaniem  naczelnem 
jest służenie Rzeczypospolitej. 

Art. 4. 


1) W ramach państwa i w c- 
parciu o nie kształtuje się życie 
społeczeństwa. 

2) Państwo zapewnia mu swo- 
bodny rozwój, a gdy tego dobro 
powszechne wymaga nadaje mu 
kierunek lub normuje jego wa- 
runki. 

3) Państwo powoła samorząd 
terytorjalny i gospodarczy dia 
udziału w wykonywaniu zadań 
życia zbiorowego. 


Art, 5. 


1) Twórczość jednostki 
dźwignią życia zbiorowego. 

2) Państwo zapewnia obywate- 
jom możność rozwoju ich warto- 
Bci osobistych oraz wolność su- 
mienia. słowa i zrzeszeń. 

3) Granicą tych wolności jest 
dobro powszechne. 

Art. 6. 


1) Obywatele winni są pań- 
stwu wierność oraz rzetelne speł 
nianie nakładanych przez nic o- 
bowiązków. 


jest. 


Art. i. 

1) Wartością wysiłku i zasług 
obywatela na rzecz” dobra pow- 
szechnego mierzone będą jego u- 


prawnienia do wpływania na 
sprawy publiczne. 
2) Ani pochodzenie, ani wy- 


znanie, ani płeć, ani narodowość 
nie mogą być powodem ograni- 
czenia tych uprawnien, 

Art. 8. 


1) Praca jest podstawą roz- 
woju i potęgi Rzeczypospolitej. 

2) Państwo roztacza opiekę 
nad pracą i sprawuje nadzór nad 
jej warunkami. 

Art. 9. 

Państwo dąży do zespolenia 
wszystkich obywateli w harmonij 
nem współdziałaniu na rzecz do- 
bra zbiorowego. 

Art. 10. 


1) Żadne działanie nie możc 
stanąć w sprzeczności z celami 
państwa, wyrażonemi w jego pra 
wach. 

2) W razie sporu państwo sto- 
suje środki przymusu. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Dosiowny iekst 


NOWEJ KONSTYTUCJI 


według projektu, przedłożonego Sejmowi 


II. 


Prezydent 
Rzeczypospoiitej 
Art. 11. 

Prezydent Rzeczypospolitej ja- 
ko czynnik nadrzędny w pat- 
stwie harmonizuje działania na- 
czelnych organów państwowych. 


Art. 12. 


Prezydent Rzeczypospolitej: a> 
mianuje według swego uznania 
prezesa Rady Ministrów,: a na 
jego wniosek mianuje ministrów. 
b) zwołuje i rozwiązuje Sejm i 
Senat; c) zarządza otwarcie, od- 
roczenie i zamknięcie sesji Sej- 
mu i Senatu; d) jest zwierzchr.1- 
kiem sił zbrojnych; e) reprezen- 
tuje państwo nazewnatrz, przyj- 
muje przedstawicieli państw ob- 
cych i wysyła przedstawicic!: 
państwa polskiego; f) stanowi o 
wojnie i pokoju: g) zawiera i ru- 
tyfikuje umowy z innemi pań 
stwami; h) obsadza urzędy pań- 
stwowe, Jemy zastrzeżone. 

Art. 18. 

1) Prezydent Rzeczypospolitej 
korzysta z uprawnień osobistych, 
stanowiacych Jego prerogatywy. 

2) Do prerogatyw tych należy: 

a) wskazywanie jednego z kan 
dydatów na Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i zarządzanie głosowa- 
nia powszechnego; 

b) wyznaczanie na czus wojny 
następcy Prezydenta + Rzeczypo- 
społitej; 

c) mianowanie i odwolywanie 
prczesa Rady Ministrów, pierw- 
szego prezesa Sądu Najwyższego 
i prezesa Najwyższej Izby ko 
troli: 

d) mianowanie i zwalnianie ra 
czelnego wodza i generalnego iin- 
spektora sil zbrojnych 

e) powoływanie sędziów Tr- 
bunału Stanu; 

f) pewolywanie senatorów, pia 
stujących mandat z wyborów 
Prezydenta Rzeczypospolitej; 

g) mianowanie i zwalnianie 
szefa i urzędników Kancelarji 
Cywilnej; 

h) rozwiazywanie Sejmu i Se- 
natu przed upływem kadencji; 

i) oddawanie członków rządu 
pod sąd Trybunału Stanu; 

j) stosowanie prawa łaski, 

Art. 14. 

1) Akty urzędowe Prezydenia 
Rzeczypospolitej wymagają do 
swej ważności podpisu prezesa 
Rady Ministrów i właściwego mi 
nistra. 

2) Akty urzędowe wypływające 
z prerogatyw Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej nie wymagają kontra- 
sygnaty. 


n- 


. 
, 


Art. 15. 

1) Prezydent Rzeczypospolitej 
za swę akty urzędowe nic jest 
odpowiedzialny. 

2) Za czyny niezwiązane ze 
sprawowaniem urzędu Prezydent 
Rzeczypospolitej nic może być po 
ciągnięty do odpowiedzialności 
w okresie urzędowania. 

Art. 16. 

1) Wybór Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej odbywa się w sposób 
następujący: 

2) Kandydata na Prezydenta 
Rzeczypospolitej wybiera Zgro- 
madzenie Elektorów. 

3) Ustepującemu  Prezydente- 
wi Rzeczypospolitej służy prawo 
wskazania innego kandydata. 
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szechnego — kandydat Zgroma- 
dzenia Elektorów uznany będzie 
za obranego nu Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 


Art. 161. 
1) Zgromadzenie Elektorów 
sklada się z Marszałka Senatu 


jako przewodniczącego, Marszai- 
ka Sejmu jako jego zastępcy, z 
prezesa Rady Ministrów, pierw- 
szego prezesa Sądu Najwyższego, 
generalnego inspektora sił zbroj- 
nych oraz 75 elektorów = wybra- 
nych spośród obywateli rajgod- 
niejszych w 2/3 przez Sejm i 1/3 
przez Senat 

2) Mandaty elektorów wygasa- 
ja z mocy samego prawa w dniu: 
objęcia urzędu przez nowoobrane 
go Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Art. 16°. 

1> Zgromadzenie Elektorów 
zwołuje Prezydent Rzeczypospoli- 
tej najpóźniej na  15-sty dzień 
przed upływem swego urzędowa- 
nia. 

2) Na trzy dni przed terminesn 
Zgromadzenia Sejm i Senat zbie- 
rą się każde zosobna na zaprosze 
yie swych marszałków celem do- 
konania wyboru elektorów 

3) Jeżeli Sejm i Senat są roz- 
wiązane, a wynik wyborów do Iz) 
ustawodawczych w nowym skia- 
dzie nie jest jeszcze ogłoszony, 
wyboru elektorów dokonaja po- 
słowie i senatorowie wchodzący 
w skład poprzedniego Sejmu i Se 
natu. 

Art. 16% 

l) Prezydent Rzeczypospolitej 
sklada przed objęciem urzędu 
przysięgę treści następującej: 

Świadom odpowiedzialności wo 
bec Boga i historji za losy pań: 
stwa przysięgam Panu Bogu 
Wszechmogacemu w Trójcy Świę 
tej Jedynemu na urzędzie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej: praw 
zwierzchniczych państwa bronić. 
jego godności strzec, ustawę Kon 
stytucyjną stosować, względem 
wszystkich obywateli równą kis- 
rować się sprawiedliwością, złe 
i niebezpieczeństwo od państwa 
odwracać, a troskę o jego dobro 
za naczelny poczytywuć sobie o- 
bowiaązek. Tak mi dopomóż Bóg 
i Święta Syna Jego Męka. Amen. 

2) Akt złożenia przysięgi 
stwierdzają podpisem: nowoobra 
ny Prezydent Rzeczypospolitej o- 
raz osoby urzędowe obecne przy 
zaprzysiężeniu. 

Art. 17. 

1) Okres urzędowania Prezy- 
denta Rzeczypospolitej trwa lat 
7, liczac od dnia objęcia urzędu. 

2) Okres ten przedłuża się © 
czas niezbędny do ukończenia po- 
stępowania wyborczego w przy- 
padku gdy dla dokonania wyboru 
uowego Prezydenta Rzeczypospo- 
litej będzie zarzadzone głosowa- 
nie powszechne. 

Art. 17" 

Jeżeli przed upływem f7-letnie- 
go okresu urzędowania nastąpi 
zgon Prezydenta  Rzeczypospoli- 
tej albo Prezydent zrzeknie się 
urzedu — Marszałek Senatu zwo- 
ła niezwłocznie Zgromadzenie E- 
lektorów celem wskazania przez 
nie kandydata na Prezydenta 
Rzeczypospolitej, a w razie wska 
zania ze swej strony innego kan- 
dydata zarządzi głosowanie pow- 
szechne. 

Art. 17. 
1) Jeżeli Prezydent Rzeczypo- 


4) Jeżeli ustępujacy Prezydent spolitej nie może trwale sprawo- 


Rzeczypospolitej z tego uprawnie | wać urzędu 


nia skorzysta, wyboru Prezyder:- 
ta Rzeczypospolitej dokonają o: 
bywatele w głosowaniu powszech- 
nem z pomiędzy dwóch kandydz- 
tów: Zgromadzenia Elektorów i 
ustęptjącego Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 

5) Jeżeli ustępujący Prezydeni 
Rzeczypospolitej oświadczy, że 
nie zamierza skorzystać z prawa 
wskazania kandydata, albo w cia 
gu 7 dni od dokonanego przez 
Zyromadzenie Elektorów w; boru 
innego kandydata 1 

głosowania 


nie wskaże 
nie zarządzi 


Marszałek Senatu 
zwoła połączone izby ustawodaw 
cze celem rozstrzygnięcia czy u- 
rzad Prezydenta należy uznać za 
opróżniony. 

2) Uchwała uznająca urząd 
za opróżniony zapada  większo- 
ścią 3/5 ustawowej liczby człon- 
ków izb połączonych. 

3) W przypadku powzięcia po- 
wyższej uchwały marszałek sena 
tu zwała niezwłocznie Zgromadze 
nio Elektorów, 


Art. 18. 


funkcje Prezydenta sprawuje za- 
stępczo Marszałek Senatu. a gdy 
by Senat był rozwiazany Marsza- 
łek rozwiązanego Senatu ; korzysta 
or wówczas ze wszystkich upraw- 
nień z urzędem Prezydenta Rze- 
czypospolitej związanych 
Art 19. 

1) W razie wojny okres urzędo 
wania Prezydenta  Rzeczypospo- 
litej przedłuża się do upływu 3 
miesięcy od zawarcia pokoju: 
Prezydent Rzeczypospolitej o- 
sobnym aktem ogłoszonym w ga- 
zecie rządowej wyznaczy wówczas 
swego następcę na wypadek op- 
różnienia się urzędu przed zawar 
ciem pokoju. 

2) W razie objęcia przez na- 
stępcę urzędu Prezydenta Rzeczy 
pospolitej okres jego urzędowa- 
nia trwa do upływu miesięcy 
od zawarcia pokoju. 


JIDĘ, 


Rząd 
Art. 20. 


1) Rząd kieruje sprawami pań 
stwa niezastrzeżonemi innym or- 
ganom. 

2) Rząd składa się z prezesa Re 
dy Ministrów i ministrów. 

5) Prezes Rady Ministrów re- 
prezentuje rząd, kieruje jego pra- 
cami oraz vstala ogólne zasady 
polityki państwowej. 

4) Ministrowie kierują poszcze- 
gólnemi działami administracji 
państwowej albo spełniają poru- 
czone im zadania szczególne. 

5) Organizację rzadu a w szcze 
gólności zakres działania prezesa 
Rady Ministrów. Rady Ministrów 
i ministrów — określi dekret Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 

Art. ŻL. 

Ministrowie dla rozstrzygania 
spraw wymagających uchwały 
wszystkich członków rzadu two- 
rzą Radę Ministrów pod przewod- 
nictwem prezesa: Rady Ministrów. 


Art 

1) Prezes Rady Ministrów, R2- 
aa Ministrów i ministrowie mają 
prawo wydawać rozporządzenia 
celem wykonania aktów ustawo- 
dawczych i z powołaniem się na 
nie. 

2) Rozporządzenia te nie moga 
stać w sprzeczności z aktami u- 
stawodawczemi i będą ogłaszane 
w Dzienniku Ustaw. 


Art. 23. 

Prezes Rady Ministrów i m'ni- 
strowie są odpowiedzialni poli- 
tycznie przed Prezydentem Rze- 
czypospolitej i mogą być przez 
niego w każdym czasie odwołani. 

Art. 24. 

1) Sejm w wykonaniu prawa 
kontroli parlamentarnej nad dzia- 
łalnością rządu może zażądać u- 
stąpienia rządu lub ministra. 

2) Wniosek taki może być zgło- 
szony tylko podczas sesji zwyczaj- 
nej, a głosowanie nad nim nie 
może się odbyć na posiedzeniu 
podczas którego został zgłoszony. 

3) Jeżeli za wnioskiem wypo- 
wie się Sejm zwykłą większością 
głosów a Prezydent Rzeczypospo- 
litej w ciagu 3 dni nie odwoła 
rzadu lub ministra ani też izb u- 
stawodawczych nie rozwiąże — 
wniosek będzie rozpatrzony przez 
Senat na najbliższem posiedzeniu. 

4) Jeżeli Senat wypowie się za 
wnioskiem uchwalonym przez 
Sejm Prezydent Rzeczypospolitej 
odwoła rzad lub ministra chyba, 
że rozwiąże Sejm i Senat, 

Art. 25. 

1) Niezależnie od odpowiedzial- 
ności politycznej przed Prezy- 
dentem Rzeczypospolitej i parla- 
mentarnej przed Sejmem prezes 
Rady Ministrów i ministrowie po- 
noszą odpowiedzialność konstytu- 
cyjną przed Trybunałem Stanu 
za umyślne naruszenie konstytu- 
cji lub innego aktu ustawodaw- 
czego dokonane w zwiazku z urzę- 
dowaniem. 

2) Prawo pociugunia prezesa 
Rady Ministrów lub ministra do 
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do uchwalenia 


litej, a także Sejmowi i Senatowi 
w izbach połączonych. 

3) Uchwała izb połączonych od- 
dająca prezesa Rady Ministrów 
lub ministra pod sąd Trybunału 
Stanu zapada więkezością 3/5 gło- 
sów przy obecności conajmniej 
połowy ustawowej liczby człon- 
ków izby połączonych. 


1Y 
Sejm 
Art. 26. 


1) Sejm sprawuje funkcje usta- 
wodawcze i kontrolę nad działal- 
nością rządu; nadto do Sejmu 
należy ustalenie budżetu i nakła- 
danie ciężarów na obywateli. 

2) Kontrola nad działalnościa 
rządu wyraża się w prawie Sej- 
mu: 

a) żądania ustąpienia rzadu lub 
ministra, 

b) pociagania wespół z Sena- 
tem prezesa Rady Ministrów lub 
ministra do  odpowiedzialności 
konstytucyjnej, 

c) interpelowania rządu, 

d) zatwierdzania corocznie zam 
knięć rachunków państwowych i 
udzielania rządowi absolutorjum, 

e) udziału w wykonywaniu 
kontroli nad długami państwa. 

3) Funkcje rządzenia państwem 
nie należą do Sejmu. 


Art. 21. 


1) Sejm składa się z postów 
wybranych w głosowaniu pow- 
szechnem, tajnem, równem i bez-, 
pośredniem. 

2) Kadencja Sejmu trwa lat 5. 
licząc od dnia zwołania. 

3) Rozwiązanie Sejmu przed u- 
pływem kadencji wymaga wska- 
zania powodu. 

4) Nowe wybory zarządzą Pre- 
zydent . Rzeczypospolitej w ciągu 
30 dni od rozwiązania Sejmu. 

5) Głosowanie odbędzie się nie 
później niż 60-tego dnia po zarzą- 
dzeniu wyborów. 

6) W głosowaniu nie biorą u- 
działu wojskowi należący do zmo- 
bilizowanej części wojska lub ma- 
rynarki wojennej. 

Art. 28. 

1) Prawo wybierania nfa każ- 
dy obywatel bez różnicy płci, któ- 
ry przed dniem zarządzenia wy- 
borów ukończył lat 24 oraz korzy- 
sta w pełni z praw cywilnych i o- 
bywatelskich. . 

2) Prawo wybieralności ma 
każdy obywatel mający prawo wy 
bierania, jeżeli ukończył lat 30. 


Art. 28. 


1) Sejm wybiera ze swego gro- 
na Marszałka na okres kadencji. 

2) Do czasu ukonstytuowania 
się następnego Sejmu Marszałek 
zachowuje uprawnienia służące 
mu przy wyborze Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 


Art. 29. 


1) Sejm będzie zwołany na 
pierwsze posiedzenie w nowej ka- 
dencji nie później niż 30 dnia po 
ogłoszeniu wyniku wyborów do 
izb ustawodawczych. 

2) Sesja zwyczajna sejmu bę- 
dzie otwarta corocznie najpóźniej 
w listopadzie i nie może być zam- 
knięta przed upływem 4 miesiecy, 
chyba że budżet będzie uchwalo- 
ny w terminie wcześniejszym” 

3) Sesja zwyczajna może być 
odroczona na dni 30. 

4) Odroczenie na okres dłuższy 
lub ponowienie odroczenia wyma- 
ga zgody Sejmu. 

5) Okresu przerwy spowodowa- 
nej odroczeniem sesji nie wlicza 
się do biegu terminów  przepisa- 
nych konstytucją dla czynności 
Sejmu. 


Art. 30. 


1) Prezydent Rzeczypośpolitej 
według swego uznania może w 
| każdym czasie zarządzić otwarcie 
sesji nadzwyczajnej Sejmu, a u- 
czyni to w ciągu dni 30 na wnio- 
sek conajmniej połowy uslawo- 
: wej liczby posłów. 

2) Podczas sesji nadzwyczaj- 
nej przedmiotem obrad Sejmu 
mogą być wyłącznie sprawy wy- 
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mienione w zarządzeniu Prezy- 
denta Rzeczypospolitej albo we 
wniosku o otwarcie takiej sesji, 
zgłoszonym przez posłów oraz 
sprawy, których załatwienia na 
najbliższej sesji wymagają usta- 
wy lub regulamin albo które Pre- 
zydent Rzeczypospolitej na wnie- 
sek prezesa Rady Ministrów lub 
Marszałka Sejmu uzna za nagłe. 


Art. 301. 


Uchwały Sejmu zapadają zwy- 
kłą większością głosów przy o- 
becności conajmniej 1/3 ustawo- 
wej liczby posłów, jeżeli konsty- 
tucja inaczej nie stanowi. 

Art. 307. 


1) Posiedzenia Sejmu są jawne. 

2) Sejm może uchwalić tajność 
obrad. 

3) Protokół i stenozgram wyda- 
wany z polecenia Marszałka sa 
wyłacznem stwierdzeniem  prze- 
biegu obrad Sejmu. 

4) Nikogo nie można pociągać 
do odpowiedzialności za ogłasza- 
nie i rozpowszechnianie £<prawoz- 
dań z jawnych obrad Sejmu, je- 
żeli odtwarzają one w pełni i ści- 
śle przebieg tych obrad. m 


Art. 307. 


1) Posłowie składają przed ob- 
jęciem mandatu ślubowanie tre- 
ści następującej: 

Świadom obowiązku wierności 
wobec państwa Polskiego ślubuję 
uroczyście i zaręczam honorem 
jako poseł na Sejm Rzeczypospo- 
litej w pracy na rzecz dobra pań- 
stwa nie ustawać, a troskę o'jego 
godność, zwartość i mog za pierw- 
sze mieć sobie przykazanie. y 

2) Odmowa ślubowania lub śłu- 7 
bowanie z zastrzeżeniem równor , 
znaczne jest z nieprzyjęciem man. . 
datu. 


ro 
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Art. 303. 


Posłowie otrzymują djety i ma- 
ją prawo do bezpłatnego korzy- 
stania z _ państwowych środków 
komunikacji w granicach pań: 
stwa. i 


Art 31. 


1) Posłowie korzystają tylko 2 
takich rękojmi nietykalności, ja- 
kich wymaga ich uczestnictwo w 
pracach Sejmu. 

2) Za treść wygłoszonych w 
Sejmie przemówień łub zgłosze- 
nych wniosków i interpelacji oraz 
za niewłaściwe zachowanie ‘się 
podczas obrad — posłowie odpo- 
wiadają tylko przed Sejmem. . 

3) Jednakże za wystąpienie 
sprzeczne z obowiązkiem wierno- 
ści wobec Państwa Polskiego albo 
zawierające znamiona przestęp- 
stwa ściganego z urzędu — poseł 
może być uchwała Sejmu albo na 
żądanie Marszałka Sejmu lub mi- 
nietra sprawiedliwości oddany 
pod sąd Trybunału Stanu i orze- 
czeniem tego Trybunału pozba- 
wiony mandatu poselskiego. 

4) Za naruszenie praw osoby 
trzeciej podczas obrad Sejmu po- 
sel może być pociągnięty do odpo- 
wiedzialności sądowej tylko za 
zezwoleniem Sejmu. 


Art. 32. 


1) Posłowie odpowiadają za 
działalność niezwiązaną z ucze- 
stnictwem w pracach Sejmu na- 
równi z innymi obywatelami. 

2) Jednakże karne postępowa- 
nie sądowe lub administracyjne, 
a także postępowanie dyscypli- 
narne wszczęte przeciw posłowi 
rrzed lub po uzyskaniu mandatu 
należy na żądanie Sejmu zawiesić 
do wygaśnięcia mandatu. 

8) Przedawnienie nie biegnie w 
czasie zawieszenia postępowania 
karnego lub dyscyplinarnego. 

4) Poseł zatrzymany w czasie 
„trwania sesji nie z nakazu sadu 
będzie na -żądanie Marszałka Sej- 
mu niezwłocznie wypuszczony wa 
wolność. 


m OZNI I. En m c. 


Art. 32, 


1) Poseł nie może sprawować 
nandatu senatorskiego. 

2) Ustawa oznaczy urzędy i 
ałanowiska, których przyjęcie po- 
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ciąga za sobą utratę mandatu po- 
selskiego. 

3) Posłowi nie wolno zwykony- 
wać czynności niedających się 
pogodzić ze sprawowaniem man- 
datu pod skutkami  określonemi 
w ustawie. 


Art. 33. 


1) Posłowi nie wolno na swoje 
ani na obce imię, ani też w imie- 
niu przedsiębiorstw, spółek lub 
towarzystw na zysk obliczonych 
nabywać dóbr państwowych, ani 
uzyskiwać ich dzierżaw, podejmo- 
wąć się dostaw i robót rządowych, 
ani otrzymywać od rządu konce- 
sji lub innych korzyści  osobl- 
stych. 


2) Za naruszenie powyższych 
zakazów poseł będzie na żądanie 
Marszałka Sejmu lub prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli oddany 
pod sąd Trybunału Stanu i orze- 
czeniem tego Trybunału pozba- 
wiony mandatu poselskiego i ko- 
rzyści osobistych od rządu otrzy- 
manych. ta 


3) Marszałek Sejmu może na 
podstawie uchwały komisji regu- 
laminowej powziętej większością 
3/5 głosów udzielić posłowi w po- 
tzczególnym przypadku zezwole- 
nia na wejście z rządem w stosu- 
nek prawny, jeżeli stosunek ten 
nie jest sprzeczny z dobremi oby- 
czajami. 

Art. 33', 


1) Prezes Rady Ministrów, m 
nigtrowie i delegowani przez nich 
urzędnicy mają prawo brać udział 
w posiedzeniach Sejmu oraz prze- 
mawiać poza koleją mówców. 


2) Posłowie mogą zwracać się 
do prezesa Rady Ministrów i mi- 
nistrów z interpelacjami w spra- 
wach dotyczących ich zakresu 
działania w sposób określony re- 
gulaminem. 

8) Prezes Rady Ministrów lub 
Interpelowany minister obowiąza- 
ny jest udzielić odpowiedzi w 
ciągu 45 dni albo podać powody 
uzasadniające odmowę udzielania 
wyjaśnień. 

Senat. 

nF 7 
P=Art. pir 
“Iy Senat jako druga izba usta- 
wodawcza rozpatruje budżet i 
projekty ustaw ‘uchwalone * przez 
Sejm oraz uczestniczy w wykony- 
waniu kontroli nad długami pan- 
stwa. 

2) Nadto Senat narówni z Sej- 
mem, choć bez prawa początkowa- 
nia bierze udział w rozstrzyganiu 
następujących spraw: 

a) o wniosku żądającym ustą- 
pienia rządu lub ministra, 

b) o ustawach zwróconych iz- 
bom ustawodawczym przez Prezy 
denta Rzeczypospolitej do ponow- 
nego rozpatrzenia, 

c) o zmianie konstytucji, 

d) o uchyleniu zarządzeń wpro- 
wadzających stan wyjątkowy. 


Art. 35 


1) Senat składa się z senato- 
rów powołanych w 1/3 przez Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej a w 2/3 
w drodze wyboru. 

2) Kadencja Senatu rozpoczyna 
się i kończy jednocześnie z ka- ' 
dencją Sejmu. 

3) Ordynacja wyborcza do Se- 
natu określi liczbę senatorów o- 
taz sposób ich powołania tudzież 
oznaczy kategorję osób, któryia 
służyć będzie prawo wybierania 
i wybieralności. 

Art. 36. 

Art. 281 — 33! dotyczące Sej 
mu stosuje się odpowieanio d 
Senatu. 
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Ustawodawstwo 
Art. 37T. 

1) Aktami ustawodawczemi są: 
a) ustawy, b) dekrety Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

2) Żaden akt ustawodawczy nie 
może stać w sprzeczności z kon- 
stytucją. 

Art. 38. 

1) Prawo inicjatywy  ustawo- 
dawczej służy rządowi i Sejmowi. 

2) Inicjatywa ustuwodawcza w 
sprawach budżetu. konitygentu re- 
kruta i ratyfikacji umów między 
narodowych należy wyłącznie do 
rządu. 

3) Sejm nie może bez zgody 
rządu uchwalić ustawy pociągają” 
cej za soba wydatki ze skarbu 
państwa, dla których niema po- 
krycia w budżecie, 


'większaścią ustawowej liczby po- 


Rzeczypospittej 
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Art. 38 
Zaciągnięcie pożyczki pań- 
stwowej, zbycie lub obciążenie 


nieruchomego majątku państwo- 
wego oszaącowanego na kwotę po- 
nad 100.000 zł. nałożenie podat- 
ków lub opłat publicznych usta- 
nowienie ceł lub monopoli, usta- 
lenie systemu  monetarnego jai 
również przyjęcie gwarancyj fi- 
nansowych przez skarb państwa 
może nastąpić tylko na mocy aktu 
ustawodawczego. 
Art. 383, 

1) Umowy z innemi państwami 
handlowe, celne, obciążające sta- 
ie skarb państwa zawierające 
zmianę granic państwa — wyma- 
gają przed ratyfikacją zgody izb 
ustawodawczych wyrażonej w 
ustawie. 

2) Prezydent Rzeczypospolitej 
w przypadkach _ niecierpiących 
zwłoki może przed ratyfikacją na 
wniosek Rady Ministrów wprowa- 
dzić tymczasowo w życie wszyst- 
kie lub niektóre postanowienia za- 
warte w umowach handlowych 
lub celnych. 


Art. 39% 


1) Kaźdy projekt ustawy, przez 
Sejm uchwalony będzie przekaza- 
ny Senatowi do rozpatrzenia. 


2) Uchwałą Senatu odrzuca- 
jącą projekt lub wprowadzającą w 
nim zmiany uważa się za przyjętą 
jeżeli Sejm nie odrzuci jej więk- 
szością 3/5 głosów. 


v Art. 40. 


1) Prezydent Rzeczypospolitej 
stwierdzi podpisem moc ustawy 
kostytucyjnej uchwalonej oraz za- 
rządzi jej ogłoszenie w Dzienni- 
ku Ustaw. 

2) Prezydena Rzeczypospolitej 
może w ciągu 30 dni od otrzyma- 
nia projekt ustawy zwrócić go Sej 
mowi z ądaniem ponownego roz- 
patrzenia, które może nastąptć nie 
wcześniej niż na najbliższej 8c- 
sji zwyczajnej. - —— 

3) Jeżeli izby usta 


an 


wodawcze 


słów i senatorów uchwalą ponow- 
nie projekt bez zmian, Prezydent 
' stwierdziwszy 
podpisem moc ustawy zarządzi jej 
ogłoszenie, 


Art. 41. 


1) Ustawa może upoważnić Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej do wy- 
dawania dekretów w czasie i za- 
kresie przez nią oznaczonym; u- 
poważnieniem tem nie może być 
objęta zmiana konstytucji, 

2) Prezydent Rzeczypospolitej 
ma prawo w czasie, gdy Sejm jest 
rozwiązany wydawać w razie ko- 
nieczności państwowej dekrety w 
zakresie ustawodawstwa państwo 
wego z wyjątkiem: a) zmiany 
konstytucji, b) ordynacji wybor- 
czej do Sejmu 1 Senatu, c) budże- 
tu, d) nakładania podatków i u- 
stanuwiania monopoli, e) systemu 
monetarnego. f) zaciągania poży- 
czek państwowych, g) zbywania 
i obciażania nieruchomego mająt- 
ku państwowego osżacowanego na 
kwotę ponad 100.000. 

3) Dekrety oparte na przepi- 
sach artykułu niniejszego będą 
wydawane na wniosek Rady Mini- 
strów i mogą być zmieniane lub 
uchylane tylko aktem ustawodaw- 
czym. 

Art. 42. 

Dekrety dotyczące organizacji 
rządu, zwierzchnictwa sił zbroj- 
nych oraz organizacji administra- 
cji rządowej moga być wydawane 
w każdym czasie, a zmieniane lub 
uchvlane tylko przez takież dekre- 
ty Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Art. 42: 

1) Dekrety Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej mając moc u:tawy i bę- 
dą z powołaniem się na podstawę 
konstytucyjną ogłaszane w Dzien- 
niku Ustaw. 

2) Ilekroć konstytucja lub usta- 
wy dla unormowania poszczegól- 
nej dziedziny z zakresu ustawo- 


„dawstwa wymagają ustawy, dzie- 
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dzina ta może być unormowana 
również dekretem Prezydenta Rze 
czypoapolitej wydanym w warun- 
kach konstytucja oznaczonych. 


VII. 
Budżet 
Art. 43. 


1) Ustawa ustala corocznie bu- 
dżet państwa. 

2) Rząd składa sejmowi na se- 
sji projekt budżetu nie później 
niż na 4 miesiące przed rozpoczę- 
ciem roku bydżetowego. 

3) Na rozpatrzenie budżetu po- 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


zostawia się Sejmowi 90 dni od ści sądy strzegą ladu prawnego w 
złożenia projektu przez rząd, Se- | państwie i kształtują poczucie 
natowi — 20 dni od upływu ter- | prawne społeczeństwa. 
minu przepisanego dla Sejmu. 3) Sędziowie są w sprawowa- 
4) Na rozpatrzenie zmian za-|niu swego urzędu sędziowskiego 
proponowanych przez Senat po-| niezawiśli. 
zostawia się Sejmowi 10 dni od 4) Orzeczenia sądowe nie moga 
upływu terminu przepisanego dla | być zmieniane ani uchylane przez 
Senatu. inne organa władzy. 
5) Prezydent Rzeczypospolitej| 5) Sądy nie mają prawa badać 
zarządzi ogłoszenie budżetu: aktów ustawodawczych należycie 


a) w brzmieniu nadanem mu | ogłoszonych. 
T ee ustawodawcze, b Art. 49". 

ejm i Senat w przepisanych ter- 4, > h n 
minach budżet rozpatrzyły, b) wl. © Sędziów a Prezydent 
brzmieniu nadanem mu przez Rzeczypospolitej, jeżeli ustawy 


Sejm, jeżeli Senat w przepisanym | "acZeJ nie stanowią. | | | || 
terminie budżetu nie rozpatrzył, | (2), Organizację sądów tudzież 
e) w brzmieniu nadanem mu przez |9drebne stanowisko sędziów, ich 
Senat jeżeli Sejm w przepisanym | PY2W3 | qpęwiązkj PMA 
terminie budżetu lub zmian Sena-| "ie — określą ustawy. 

tu nie rozpatrzył, d) w brzmieniu Art. 50. 


projektu rządowego jeżeli ani 1) Sędzia może być złożony z 
tminach budżetu nie rozpatrzyły, | Urzedu, zawieszóhy w urzędowa- 
p Y| niu, przeniesiony na inne miejsce 


Art. 44. lub w stan spoczynku wbrew swo- 
loWydatki, niezaprojektowane|iej woli jedynie mocą orzeczenia 


ne a zaprojektowane nie mogą być | ustawą przewidzianych, 
podwyższone bez zgody rządu. 2) Zasada ta nie dotyczy przy- 

2) Rząd nie może czynić wydat- | padku, gdy przeniesienie sędziego 
ków bez upoważnienia ustawowe- na inne miejsce urzędowania lub 
go chyba, że zachodzi konieczność | w stan spoczynku jest wywołane 
państwowa; w tym przypadku |zmianą w organizacji sądów po- 
rząd na podstawie uchwały Rady |stanowioną przez akt ustawodaw- 
Ministrów, dokona niezbędnego | CZJ. 
wydatku przesyłając do Sejmu w 
terminie 7-dniowvm od powzięcia Sędzia nie może być pociągnię- 
uchwały projekt ustawy o przy-jty do  odpowiedzialności karnej 
znaniu kredytów dodatkowych. U-|bez zezwolenia właściwego sądu 
chwała Rady Ministrów 
jednocześnie ogłoszona w gazecie | bez nakazu sądu. chyba, że zosta! 
rządowej i podana do wiadomości |schwytany no gorącym uczynku. 
Najwyższej Izby Kontroli, Art. 51 


Art. 45. 1) Zadna ustawa nie może zas 

1) Państwo nie może pozosta- |mykać obywatelowi” drogi sądo- 
wać bez budżetu. wej dla dochodzenia krzywdy lub 

2) Jeżeli spowodu rozwiązania | Szkody. 
izb ustawodawczych budżet lub| 2) Porecza się wolność osob!- 
przynajmniej prowizorjum budźe- | stą, nietykalność mieszkania i ta- 
towe do dnia, w którym rozpoczy- |jemnice korespondencji. 
na się nowy okres  bud-| 3) Ustawy określą warunki, w 
żetowy,. nie jest uchwalo- | jakich może być dokonana rewi- 
ny  — rząd- ma prawo  po- | zja osobista lub domowa albo na- 
bierać dochody i czynić wydatki! ruszona tajemnica koresponden- 
w granicach zeszłorocznego budże | cji. M 
tu aż do czasu uchwalenia prowi-| 4) Nikt nie może być pozbawio- 
zorjum budżetowego, lub budżetu, |ny sądu. któremu z prawa podle- 
który rząd złoży nowoobranemu jga, ani karany za czyn nieżabro- 
Sejmowi na pierwszem posiedze» | niony przez prawo przed jego po- 
niu yens fpełnieniem ani też zatrzymany 

3) 4asadę powyższą stosuje się bez nakazu sądu dłużej miż 48'go- 
odpowiednio w przypadku, gdy | dzin. a 
Sejnt złożohy mu projekt budżetu 5) Sady wyjątkowe są dopusz- 
w całości odrzuci ,z tem, że rząd |czalne tylko w przypadkach prze- 
w ciągu dni 7 od odrzucenia prze- | widzianych w ustawie. "iNeo 0%, 
óle do Sejmu nowy projekt budże| 6) Ustawy przeprowadzą zasa- 
tu lub prowizorjum budżetowego dę. że sprawy, w których karę o- 
i że wydatki, czynione przez rząd rzekła władza administracyjna, bę 


Art. 50, 


według zeszłorocznego budżetu, dą na żądanie strony przekazane 
nie moga być wyższe w poszcze- Na drogę postępowania sądowe- 
gólnych pozycjach od zaprojekto- go. 4 

wanych w budżecie odrzuconyni.! Art. 51'. 

VII 1) Prezydent ' Rzeczypospoli- 

tej władny jest aktem łaski daro 

Siły zbrojne wać lub złagodzić skazanemu ka 

Art. 46- rę wymierzoną orzeczeniem pra- 


womocnem tudzież uchylić skut- 
1) Siły zbrojne stoją na straży | ki skazania. 
bezpieczeństwa i praw zwierzchni| 2) Amnestja wymaga aktu usta 
czych Rzeczypospolitej. wodawczego. 
2) Wszyscy obywatele są obo- 


wiązani do służby wojskowej i Art. 52 

świadczeń na rzecz obrony pań-| 1) Powołuje się a) Sąd Najwyż 

stwa. - szy do spraw sądowych cywil- 
Art. 47. nych i karnych, b) Najwyższy 


Trybunał Administracyjny do 
orzekania o legalności aktów ad- 
ministracyjnych oraz ć) trybu- 
nał kompetencyjny do rozpatrywa 


1) Prezydent Rzeczypospolitej 
zarządza corocznie pobór rekruta | 
w granicach ustalonego kontyn- 
gentu. 


5 ; 7 nia sporów o własność między 
f i wyma- x $ k i 

2) Zmiana kontyngentu wyma śądami Ainin or anami wlas 

ga aktu ustawodawczego. dzy 


Art. 48 
1) Prezydent Rzeczypospolitej 
wydaje dekrety w zakresie zwierz: 
chnietwa sił zbrojnych a w szcze- 


2) Odrębną organizację sądów 
wojskowych, ich właściwość, tok 
postępowania oraz prawa i obo- 
wiązki członków tych sądów okre- 


gólności określi dekretem organi- ślą ustawy. Art. 53 
zację naczelnych władz wojsko- „ 
wych, oznaczając w nim sposób| 1) Do orzekania w sprawach 
kontrasygnowania aktów wyda-,j ministrów, senatorów i posłów 


nociagniętych do odpowiedzia!- 
chnika sił zbrojnych. ności konstytucyjnej powołuje 
2) Prezydent Rzeczypospolitej! sie Trybunał Stanu, złożony z 
rostanawia o użyciu sił zbrojnych | Pierwszego prezesa Sadu Najwyż- 
do obrony państwa. szego jako przewodniczącego oraz 

3) W razie mianowania naczel- |6 Sędziów. 
nego wodza prawo dysponowania | *) Sędziów Trybunału Stanu : 
siłami zbrojnemi przechodzi na |Ch zastępców powołuje na okres 
niego. |B-letni Prezydent Rzeczypospoli: 
4) Za akty związane z dowódz- tej spośród sędziów sądów po- 
twem naczelny wódz odpowiada wszechnych, przedstawionych w 
Przed Prezydentem Rzeczypospo- liczbie podwójnej w połowie przez 
litej jako zwierzchnikiem ail Sejm, aw połowie przez Senat z 
zbrojnych. i równomiernem uwzględnieniem 
kandydatów kaźdej z izb ustawo- 


wanych przez siebie jako zwierz- 


OZ | z 


IX i dawczych. 
i 
j i i X. 
Wymiar sprawiedliwosci 
Art. 19. Administracja państwowa 
1) Sądy wymierzają Sprawie- Art. 54 
gliwość w imieniu Rzeczypospoli-| 1) Administracja  pafistwowa 


tej Polskiej. | jest służbą publiczną. 
2) Przez wymiar sprawiedliwo- 2) Administrację państwową 


będzie | dyscyplinarnego, ani zatrzymany | 


nm MaM 


sprawują: a) administracja rzą- 
dowa, b) samorząd terytorjalny, 
c) samorząd gospodarczy. 


Art. 55 


1) Dla celów administracji 
ogólnej państwo będzie podzielo- 
ne pod względem  terytorjalnym 
na obszary administracyjne, a 
mianowicie województwa, powia- 
tv oraz gminy miejskie i wiej- 
skie. 

2) Podział na województwa wy 
maga aktu ustawodawczego. 

3) Gminy miejskie mogą w wa- 
runkach oznaczonych ustawą two 
rzyć powiat lub województwo 
grodzkie. 

Art. 56 


Organizację administracji rzą- 
dowej, a w szczególności zakres 
działania jej organów określi de- 
kret Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Art. 57 


1) Stosownie do podziału pań- 
|stwa na obszary administracyjne, 
powołuje się do urzeczywistnie- | 


wej w zakresie potrzeb miejsco- 
wych samorząd wojewódzki, po- 
„,wiatowy i gminny. 

2) Samorządy mają prawo w 
zakresie oznaczonym wydawać 
dla tego obszaru normy obowią- 
zujące pod warunkiem  zatwier- 
dzenia tych norm przez powołaną 
do tego władzą nadzorczą. 

3) Samorządy mogą być łączo- 
|ne w związki dla wykonywania 
zadań szczególnych. 

4) Ustawa może nadać związ: 
kom osobowość publiczno-praw- 
ną. 

5) Nadzór nad działalnością 
samorządu sprawuje rząd przez 
swoje organa lub organa samo- 
rządu wyższego stopnia. 


Art. 56 


1) Dla poszczególnych dzie- 
dzin życia gospodarczego powołu- 
je się samorząd gospodarczy, 
obejmujący izby rolnicze, prze- 
mysłowo - budowlane, rzemieślni- 
cze, pracy, wolnych zawodów oraz 
inne zrzeszenia  publiczno-praw- 
ne. 

2) Ustawy mogą łączyć izby w 
związki i nadawać im osobowość 
publiczno - prawną. | 

3% Do rozważania zagacnień do- 
tyczących całokształtu życia go- 
spodarczego, opinjowania o pro- 
jektach ustaw gospódarczych: tu- 
dzież harmonizowania- poczynań 
w poszczególnych gałęziach igo- 
8podarstwa narodowej» =- niożt 
być ustawą gowałuna  uuszcida 
izba gospo tatczu. 5 

4) Nadzór nad działalnością 


í 
ł 
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samorządu gospodarczego spra- 
wuje rząd przez powołane do 
tego organa. 
XI 
Kontrola państwowa 
Art. 59 
1) Do kontroli pod względem fi- 
nasowym gospodarki państwa 


oraz związków publiczno - praw- 
nych, badania zamknięć rachun- 
kowych państwa, przedstawienia 
Sejmowi corocznie wniosków © 
absolutorjum dla rządu — powo- 
łuje się Najwyższą Izbę Kontroli, 
opartą na zasadzie kolegjalności 


i niezawisłości członków jej ko- 
legjum. 
2) Najwyższa Izba Kontroli 


jest niezależna od rządu. 

3) Prezydent Rzeczypospolitej 
mianuje i odwołuje prezesa Naj- 
wyższej Izby Kontroli, a na jego 
wniosek i z jego kontraasygnatą 
mianuje i odwołuje członków jej 
kolegjum. 

4) Prezes Najwyższej Izby Kon 
troli jest za sprawowanie swego 
urzędu odpowiedzialny według 
zasad ustalonych dla odpowie- 
dzialności ministrów. 


XII. 


Stan zagrożenia państwa 
Art. 60 


1) W razie zagrożeniu państwa 
z zewnątrz, jak również w razie 
rozruchów wewnętrznych lub roz- 
ległych knowań o charakterze 
zdrady stanu. zagrażających 
ustrojowi lub bezpieczeństwu pań 
stwa albo bezpieczeństwu obywa- 
teli — Rada Ministrów za zezwo- 
leniem Prezydenta Rzeczypospo 
litej zarządzi stan wyjątkowy na 
obszarze całego państwa lub czę- 
ści zagrożonej. 

2) Zarządzenie takie będzie 
przesłane do Sejmu w ciągu dni 
7 od ogłoszenia. 

3) Jeżeli Sejm jest rozwiązany 
zarządzenie o ogłoszeniu stanu 
wyjątkowego będzie złożone nowo 
obranemu Sejmowi na pierwszem 
posiedzeniu 
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4) Sejm może zażądać uchyle- 
nia zarządzenia. 

5) Wniosek taki nie może być 
głosowany na posiedzeniu, pod- 
czas którego został zgłoszony. 

6) Jeżeli Senat wypowie się za 
uchwałą Sejmu, rząd  niezwłocz- 
nie uchyli zarządzenie. 


7) Ogłoszenie stanu  wyjątko 
wego daje rządowi prawo zawie- 
szenia na czas trwania tego sta- 
nu swobód obywatelskich oraz 
możność korzystania z uprawnień 
szczególnych „przewidzianych 
ustawą o stanie wyjatkowym. 


Art. 61 


1) W razie konieczności użycia 
sił zbrojnych do obrony państwa 
Prezydent Rzeczypospolitej za- 
rządzi stan wojenny na obszarze 
całego państwa lub jego części. 

2) Podczas trwania stanu wo- 
jennego Prezydent Rzeczypospo- 
litej ma prawo bez upoważnienia 
izb ustawodawczych wydawać de- 
krety z zakresu ustawodawstwa 


w budżecie nie mogą być uchwało- sądowego i tylko w przypadkach njia zadań administracji państwo- państwowego z wyjątkiem zmia- 


hy konstytucji, przedłużyć kaden- 
cję izb ustawodawczych do czasu 
zawarcia pokoju oraz otwierać 
odraczać i zamykać sesje Sejmu i 
Senatu w terminach  dostosowa- 
nych do potrzeb obrony państwa, 
jak również powoływać do roz- 
strzygania spraw wchodzących w 
zakres działania izb ustawodaw- 
czych, Sejm i Senat w zmniejszo- 
nym składzie, wyłonionym przez 
te izby. 


3) W czasie trwania stanu wo- 
jennego rząd korzysta z upraw- 
nień. przewidzianych ustawą o 
stanie wyjątkowym, a nadto z 
uprawnień szczególnych określo- 
nych ustawą o stanie wojennym. 


XIII. 

Zmiana Konstytucji 
Art. 62 

1) Zmiana konstytucji może 


hyć dokonana z inicjatywy Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, rządu 
lub jednej czwartej ustawowej 
liczby posłów. 


2) Wniosek postawiony przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej mo 
że być głosowany tylko w całoś- 
ci i bezzzmian lub ze zmianami, 
va które rząd imieniem Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej wyrazi zgodę. 

3) Ustawa zmieniająca koustytu 
cję z inicjatywy Prezydenta Rze- 
czypospolitej wymaga zgodnych 
uchwał Sejmu i Senaty powzię 
tych zwykłą większością głosów ; 
z inicjatywy zaś rządu lub Sejmu 
— zgodnych uchwał, powzię- 
tych większością ustawowej licz- 
by posłów i senatorów. 


4) Prezydent Rzeczypospolitej 
nioże w ciągu 30 dni od otrzyma- 
nia projektu ustawy, zmieniające- 
go konstytucję, zwrócić go Sej- 
mowi z żądaniem ponownego roz- 
patrzenia, które może nastąpić 
nie wcześniej, niż na następnej ka 
dencji. 


5) Jeżeli izby ustawodawcze 
uchwalą ponownie projekt bez 
zmian, Prezydent Rzeczypospoli* 
tej, stwierdziwszy podpisem moc 
ustawy, zarządzi jej ogłoszenie, 
chyba że rozwiąże Sejm i Senat 


XIV. 


Przepisy końcowe 
Art. 63 


1) Niniejsza ustawa konstytu- 
cyjna wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. 


~ 


2) Jednocześnie uchyla się usta 
wę z dnia 17 marca 1921 r. (Dz. U. 
R. P, Nr. 44 poz. 267%) wraz ze 
zmianami wprowadzonemi usta- 
wą z dnia 2 sierpnia 1926 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 78 poz. 442) z wyjąt- 
kiem artykułów 99, 109 i 118 oraz 
120. 


3) Ustawa konstytucyjna z dn. 
15 lipca 1920 r. zawierająca sta- 
tut organiczny województwa ślą- 
skiego (Dz. U. R. P. Nr. 73 poz. 
497) wraz ze zmianami wprowa- 
dzonemi ustuwami z dnia 8 mar- 
ca 1921 w. (Dz. U. Roir Nei 26 
poz. 146), z dnia 30 lipca 1921 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 69 poz. 449), z 
dnia 18 października 1921 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 85 poz. 608), oraz z 
dnia 18 marca 1925 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 36 poz. 240) zachowuje 
swa moc z tem, że art. 44 ustawy 
z dnia 15 lipca 1920 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 75 poz. 497) nadaję się 
crzmienie: 

„Zmiana niniejszej ustawy kon 
stytucyjnej wymaga ustawy pań: 
stwowej“ 

i że uchyla się art. 2 ustawy ? 
dnia & marca 1921 r. (Dz. U. R. 
P Nr. 26 noz. 146). 
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Ce będzie z wystawą gotycką? — Czy wolno lekkomyślnie narażać kulturę na straty? 


Jeśli chodzi o rubrykę wypad- | rancyj bezpieczeństwa dla wysta- 


ków miejskich, pożar Ipsu jest | 


wianych w nim dzieł?, że podobno 


przedawnionym szlagierem. I jak | Sale i składy mogły się z łatwoś. 
dotychczas — prawie że nie wy- Ci% zająć od rzuconego niedopał- 


kroczył po za tę granicę. Mija 
prawie dwa tygodnie — i tylko 
Ilustrowany Kurjer Codzienny i 
Polska Zbrojna zdobyły się na 
informacyjne artykuły na ten te- 
mat. Więc tylko tyle? 

Opierając się na entuzjazmowa- 
niu się, pasjonowaniu i polemi- 
kach, jakie miały miejsce choćby 
podczas procesu Gorgonowej, zda- 
wałoby się, że niewspółmiernie 
ważniejsza sprawa Ipsu powinna 
wzniecić szaloną burzę, A tym- 
czasem ? 


Dlaczego tak dyskretnie? 

Tymczasem wśród plastyków 
panuje milczenie. Dlaczego? — 
jakież względy nakazują tę dy- 
skrecję? A dlaczego nie zabierają 
głosu krytycy piastyczni? Nie 
wnikam w tej chwili w przyczyny 
tego milczenia, gdyż narazie cho- 
dzi o ważniejsze niż się pozornie 
zdaje zagadnienie kulturalne, ja- 
kiem jest IPS. Być może, że przy- 
czyny te wyjaśnią się z czasem. 
Narazie zabieram głos w sprawie 
pożaru IPS-u. Nie jestem ani pla- 
stykiem, ani krytykiem  plastycz- 
nym. Jestem dziennikarką i je- 
stem odbiorczynią sztuki, tak jak 
ogół dla którego tworzy się sztu- 
kę. 


Regulacja placu 
Marszałka? 


O pożarze w IPS-ie krążą naj- 
różniejsze pogłoski. Jeśli są nie- 
prawdziwe — są wysoce krzyw- 
dzące dla tej popularnej instytu- 
cji. Dyskredytują ją w oczach o- 
pinji, kompromitują definitywnie, 
tak samo jak niezdementowane 
dotychczas brzydkie plotki o temt 
że podobno IPS jest jedną wielką 
koterją? Że podobno do udziału w 
wystawach "są  dopuszczani tylko 
artyści należący do pewnych u- 
prupowań malarskich, tub też 
uczniowie niektórych tylko profe- 
sorów ? Że podobno konkursy o» 
głaszanę. przez Instytut Propagań 
dy. Sztuki są w przeważnej części 
conajmniej chybione? l 

A do tego wszystkiego przyby- 
ły jeczcze informacje. że jakoby: 
od-chwili powstania IPS<u — lo- 
kal odrazu nie odpowiadał wyma- 
ganiom stawianym zazwyczaj 8a- 
lonom sztuki ?, że podobno niektó- 
rzy z założycieli i twórców IPS-u 
wiedzieli o tem, że budynek nie 
przedstawia dostatecznych gwa- 
|| R e falowa 


Zuchwała kradzież 


w tramwaru... 

Charakterystyczny wypadek miał 
miejsce w tramwaju na linji „18”. 
Zamyślonemu pasażerowi wykradzio- 
no z kieszeni pudełko gilz. Złodziej, 
którego ujęto na tej nieudanej wypra 
wie, tłomaczył się przed licznymi pa- 
sażerami, że powodował się jedynie 
chęcią wypróbowania ilz „dwuustni- 
ki”. a których tak wiele słyszy w 
swem gronie. Właśnie pudełko tych 
gilz tkwiło w kieszeni owego pasaże- 
ra. Ogólna wesołość ogarnęła wszyst- 
kich pasażerów, którzy dowcipnego 
złodzieja rozgrzeszyli. Incydent zli- 
kwidowano ostatecznie w ten spo- 
sób, że dobrotliwy pasażer obdarzył 
prezentem zwolennika — „dwuustni- 
ków” w postaci skradzionego pudel- 
ka gilz. (N.). 


Z mlastykt 


Współczesna rz 


Wiele osób pierwszy raz ogląda 
większość dzieł, na wystawie rzeź 
by francuskiej, w IPS-ie, ale kto z 
mich nie zna nazwisk Rodina i 
Bourdelle'a? Gdy Bourdelle był 
młodzieńcem, Rodin, urodzony w 

1840-tym, wkraczał w pełnię lat 

męskich. Więc jakiś czas szli rā- 
zem, póki Rodin, jako starszy, nie 
stał się dla Bourdellc'a przeszło- 
$cią. Ale wuscej, niż łącząca wspól 
nota czasu, dzieliły ich różne tem- 
peramenty artystyczne. Rodina 
można nazwać talentem kobiecym, 
Bourdelle to męskość, szorstka i 
twarda, 

Rodin wyzwolił rzeźbę francu- 
ską z konwencjonalizmu, jak ko- 
bietę z ciasnego gorsetu. Ciała je- 
go postaci, pełne niedopowiedzeń 
i nieuchwytnej płynności, wyła- 


II. |mum się 
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|wątpi, że Ministerstwo 


ka papierosa?, że podobno, gdyby 
w czasie pożaru Inetytutu Propa- 
gandy Sztuki, ogień nie został 
dość wcześnie opanowany i u- 
miejscowiony, byłby się przerzu- 
cił na sąsiadujący lokal i stację 
benzynową „Fiata“, i że w ciągu 
15 minut kwestja uregulowania 
placu Marszałka zostałaby roz- 
wiązana w ten sposób, że przybył- 
by nowy, zupełnie pusty teren na 
którym ongiś stał IPS? 

Niewątpliwie IPS zechce zadać 
kłam, względnie sprostować te 
wszystkie pogłoski? 


Niech to zostanie między 
nami? 

Pożar IPS-u wyrządził wiele 
szkód i przyniósł dużo strat. Stra- 
ty moralne — to przedewszyst- 
kiem kompromitacja wobec Fran- 
cuzów. Straty materjalne — to 
odszkodowanie dla wystawców 
francuskich oraz dla artystów 
polskich. Spaliły się dzieła sztu- 
ki — stracone więc bezpowrotnie, 
i spaliły się również podłe kicze, 
za które też trzeba będzie płacić | 
odszkodowanie. 

Kto będzie płacić? j 

Zarząd IPS-u powołał Komisję' 
Likwidacyjną dla ustalenia strat 
wynikających z pożaru. Komisja 
ma również orzec skąd wziąć pie- 
niędzy na pokrycie tych ttrat. 
Komisja składa się z delegatów! 
IPS-u oraz z delegatów Zw. Zaw. 
Artystów Plastyków i Zw. Zaw. 
art. rzeźbiarzy. I nikt pozatem” | 
Tak nikt z zewnątrz? Więc niech 
to tak zostanie między nami? 
Należy przypuszczać, że dzia» 
łalność I postanowienia Komisji 
nie pozostaną tajemnicą dla òt 
gólu? 


Kto nokrvje straty? 
I właśnie Komisja Likwidacyj» 
ńa'żajmie sie rozwiazaniem - za- 
gadnienia skąd wziąć pieniędzy 
ńa poktycie strat 07 

Znów pogłoski. 
"Że podobno sumy te, przekra- 
czające 100 tysięcy złotych ma wy 
płacić Ministerstwo Oświaty, sub- 
wencjonujące IPS? 

Oczywiście, że nikt w to' nie 
Oświaty 
tych sum nie udzieli i że nie zgo- 
dzi się na pokrywanie kosztów 
fajerwerku w Ipsie, za cenę krzyw 
dzenia młodego pokolenia arty- 
stycznego. gdyż niewątpliwie wy- 
danie takiej sumy spowodowałoby 
nieudzielanie żadnych  stypen- 
djów conajmniej przez rok czasu, 

Komisja Likwidacyjna napewno 
zechce i potrafi odkryć i wskazać 
inne żródła pokrycia strat. 


Co będzie z wystawą 
sztuki gotyckiej? 


Wkrótce w salonach IPS-u ma 
zostać otwarta wystawa sztuki 
gotyckiej. Będzie trwała w okre- 
sie suchych dni letnich. Czy nie 
nasuwa się przypadkiem  reflek- 
cja, że mógłby z łatwością wy- 
niknąć nowy pożar? 

Ten pożar, który miał miejsce, 
skompromitował nas wobec zagra- 
nicy —'ale gdyby miała spłonąć 
wystawa sztuki gotyckiej -— by- 
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eżba francuska 


z bloku nieociosanego 
marmuru, lub w nim giną, wtopio- 
ne. Artysta podpatrzył życie naj- 
bardziej osobiste, gesty najbar- 
dziej bezpośrednie, odruchy naj- 
bardziej intymne. Jego postacie, 
istoty żywe, czujne i nerwowe, za- 
stąpiły konwencjonalne figury, o 


marierycznych pozach, które Ro-| 


din zastał, wchodząc w Świat 
współczesnej mu rzeźby francu- 
skiej. Akt kobiecy, w okresie tuż 
przed Rodinem, był nieraz tylko 
rozebraną damulką, lub bezduszną 
postacią alegoryczną, a jeśli po- 
siadał jakie zalety, to były to prze 
ważnie cechy dobrego akademiz- 
mu. Rodin ukazał piękno nagości; 
stworu pulsującego życiem. Ro- 
din jest liryczny. subtelny. zmy- 
słowy i kapryśny. Rzeźby artysty 
nie układają się w kształty. vod. 


taby to nieprawdopodobna, nie- 
powetowana szkoda, Czy więc u- 
rządzanie tej wystawy na terenie 
IPS-u nie byłoby zbyt lekkomyśl- 
nem narażaniem kultury polskiej 
na nienaprawione straty, 

Cóż na to nasi znakomici znaw- 
cy i historycy sztuki? Co o tem 
mówią takie powagi, jak profesor 
Walicki, profesor Batowski, prof. 
Tatarkiewicz i inni? Co mówi na 
to p. minister oświaty? Co mówi 
dr. Sienkiewicz? 

Może jednak dałoby się uniknąć 
tego niebezpiecznego ryzyka i u- 
rządzić wystawę  gdzieindziej? 
Może znalazłoby się dla niej po- 
mieszczenie w Muzeum  Narodo- 
wem? Może w łaskawie użyczo- 
nych paru salach zamkowych? 
Może w Zachęcie? Może w jakim 
innym należycie zabezpieczonym 
gmachu? 


Palę IPS 


Wszędzie — tylko nie w IPS-ie. 
Nie w IPS-ie — budynku wznie- 
Bionym prowizorycznie. Czyż nie 
stać nas wreszcie na budowanie 
czegoś coby nie było prowizorycz- 
ne? Wiecznie ta tymczasowość o- 
brażająca powagę państwa, I to 
tymczasowość bardzo kosztowna. 
Czyż za te sumy, które wydano 
na IPS nie możnaby było wznieść 
gmachu odpowiadającego warun- 
kom gmachu wystawowego? i 

Dlatego też, zanim mieścić się 
będzie w IPS-ie jakakolwiek na- 
stępna wystawa, a przedewszyat- 
kiem wystawa sztuki gotyckiej, 
zanim ten bezcenny dorobek kul- 
tury po!skiej odda się pod opiekę 
jednego, jedynego wożnego 1PS-u, 
który może się zdrzemnąć — pa- 
le TPS. 


Z muzyki 
Pokłosie konkursu 


SU. D NA 


im. Wieniawskiego 


Recital skrzypcowy Ginette Neveu 


Cudowne dzieci wyrastają albo na | brą uczenicą i jak na swój wiek (15 


wielkich artystów, jak to było np. 
z Arturem Rubinstcinem czy Huber- 
manem, albo też, co się najczęściej 
zdarza — eudowność ich ogranicza 
się wyłącznie do okresu dzieciństwa, 
i w wieku dojrzałym nie z pięknie 
zapowiadającego się talentu nie wy- 
chodzi i nia rozwija. Zależy to w 
dużej mierze od umiejętnego pokie- 
rowania dzieckiem i racjonalnym 
rozwojem jego zdolności, Rozumny 
profesor i opieka rodzicielska win- 
ni chronić utalentowane dzieci od 
częstego popisywania się na estra- 
dach — co w rezultacie przynosi 
zanik zdolności. 

Nie wiemy pod jakim kierunkiem 
prowadzona jest panna Ginette Ne- 
veu (1-sza laureatka międzynarodo- 
wego konkursu im. Henryka Wie- 
niawskiego) zdolna skrzypaczka, 
która wykonała na swym recitalu 
program trudny i poważny. Narazie 
stwierdzić można, że jest bardzo do- 


Ostatnie dwa dni konkursu 


Nagrody — 250 lóż, 1000 bezpłatnych biletów do Opery 


Doktór medycyny — primadonną Opery 


Nowy wywiad 


w wielkiej akcji „ABC - Nowin Codziennych” 


Pierwszy etap naszego konkur- 
su na „Ulubioną Operę Warsza- 
wy“ zbliża się końcowi. Dziś za- 
mieszczamy kupon szósty, jutro za 
mieścimy kupon siódmy i zarazem 
ostatni, w poniedziałek zaś i wto- 
rek ogłosimy kupony dodatkowe, 
któremi będzie można zastąpić do- 
wolne kupony brakujące. 

Do uczestniczenia w konkursie 
trzeba mieć siedem kuponów; na- 
grodzeni, a nagród jest 500, otrzy- 
mają jako nagrodę po 2 bilety do 
loży Opery Warszawskiej na wie- 
czorne przedstawienie. Szanse o- 
trzymania nagrody są bardzo du- 
że, jeśli wziać pod uwagę ilość 
nagród; ambicją organizatorów 
konkursu jest, ażeby co drugi u 
czestnilłę otrzymał nagrodę. Jeżeli 
do konkursu stanie. kilka tysięcy 
czytelników, redakcja „ABC = No- 
win Codziennych' zamierza odpo- 
wiednio 

rę zwiększyć ilość nagród. 

Dla uważnego czytelnika nasze: 
go pisma, a w szczególności dru- 
kowanego obecnie cyklu wywia- 
dów z artystami Opery, odpo- 
wiedź na pytania konkursu powin- 
na być zupełnie łatwa. Warunki 
konkursu ogłaszaliśmy kilkakrot- 
nie, jednak 

w niedzielnym numerze 
raz jeszcze podamy szczegółowy 
regulamin wielkiego plebiscytu na 
„Ulubioną Operę Warszawy* i o- 
znaczamy termin nadsyłania kupo 
nów wraz z odpowiedziami do re- 


dakcji „ABC - Nowin  Codzien- 
nych“ 
Informacyj telefonicznych 


w sprawie konkursu można za- 


sięgnąć codziennie w godz. 16— 
17, pod telefonem 
666-9% 
Doktór medycyny — 
primadonną 


Nowy wywiad. Przedpołudnie w 
Operze. Mgliście oświetlona scena. 


dane ścisłej dyscyplinie rytmiki 
kompozycyjnej. rzeźbiarz rezy- 
gnuje z niej, na korzyść bezpośred 
niości gestu. I w tem jest synem 
impresjonizmu. 

Bourdelle wyprowadza rzeźbę 
Rodina na otwartą przestrzeń. 
Rzeźby Rodina rzadko mają syl- 
wetę pomnikową, są to utwory ra- 
czej kameralne. Bourdelle nie ma 
w sobie nic z miękkiej pieściwości 
Rodina, jego bryła jest twarda, o 
powierzchni chropowej. Ten po- 
orany, jak kora tęgiego dębu, na- 
skórek bryły, pełen gruzłów i 
brózd, nie wynika z impresjoni- 
stycznego traktowania formy, lecz 
wypływa z istoty temperamentu 
rzeźbiarza. Rzeźby Bourdelle'a są 
żywiołem zastygłym, jak lawa. 
Przeznaczeniem artysty nie jest 
opiewanie szczęścia dwojga mło- 
dych istot, zapatrzonych w siebie 
(Rodin), lecz głoszenie chwały 
wodzów, trybunów i bohaterów. 
Dzieła Bourdelle'a cechuje boha- 
terski patos. Przyjrzyjcie się stu- 
dinm dziecka, zatytułowanemu: 


Krzesła widowni zasłonięte szarym 
pokrowcem. Sylwetka kapelmistrza 
w mdłem, podzicmnem świetle, pły- 
nącem z niszy orkiestry. To próba 
opery „Tosca“, w której występuje 
gościnnie śpiewaczka... śpiewaczka 
polska, ozy włoska? 10 lat we Wło- 
szech, największe włoskie Opery, O- 
pera Reale w Rzymie, Opera San 
Carlo w Neapolu, Opera Alla Scala 
w Medjolanie, sceny uałej Europy, 
występy w londyńskiej Corent-Gar- | 
den — nieczęsto zdarza się wystąpić 
tam polskiemu śpiewakowi. A śpie- 
waczka jest jednak polską artystką. 
Mało tego — jest warszawianką, wy- 
chowanką Warszawskiego Uniwersy- 
tetu, nazywa się... dr. Stani Zawadze 
ba... TAA 

„Stani“ to znaczy zapewne Statii- 
sława, skrócont w brztrieniu, lepsze 
dla włoskiego ucha, a „dr.*'? Popro- 
slu — doktór. Doktór-bakterjolog. 

— Tak, jestem bakterjologiem. A 
zostałam śpiewaczką. Jak? Zbieg o0- 
koliczności, przypadck; oczywiście i 
głos także — mówi primadonna z La 
Seali z uśmiechem delikatnym, bez- 
pośrednim, jakby troszkę lekko za- 
Łenowanyr:. 

— Kiedy debjutowałam w „Pau- 
ście” w Warszawie, było na sali kil- 
ku moich kolegów. Kolegów, to zna- 
czy kolegów-lekarzy. I cóż? Okaza- 
ło się, że nikt z nich nie podejrze- 
wał, że mam głos. Powiedział mi je- 
den: — Ja nawet wogóle nie wie- 
działem, czy pani potrafi zaśpiewać 
„Wlazł kotek na płotek“. 


— Stało się to wszystko w ten 
sposób, że wśród znajomych nasze- 
go domu była świetna niegdyś Gpie- 
waczka. Z petersburskiej Opery. Ra- 
dziła mi uczyć się śpiewu, ale ja 
właśnie siedziałam dzień i noe nad 
czzaminami z medycyny. Od czasu 
do czasu, więcej dla zabawy, niż na 
serjo, trochę z nią ' pośpiewałam. 


Przypadkiem zetknęłam się z dyr. 
Młynarskim. 
— Niechże mi pani zaśpiewa. 
Zaśpiewałam. 
— Dam pani debjut w „Fauście*. 


„Malec“. Takie to czupurne! To 
wcale nie jest „rozkoszny boba- 
sek“, tylko mały kogutek gallij- 
ski. Nasycając swe postacie dra- 
matycznością, nie ujawnia Bour- 
delle przez to wcale przeżyć natu- 
ry osobistej, jakichś ludzi, pry- 
watnych, że się tak wyrażę. Wzru- 
szenia i namiętności, które nieraz 
czynią tak nmiespokojną powłokę 
formy w jego postaciach. są sta- 
nem trwałym, a nie utrwaleniem 
przyżycia przelotnego, jak u Rodi- 
na. Surowy i poważny, Bourdelle 
nie ma w sobie nic z erotyzmu, po- 
stać nagiej kobiety zjawia się w 
jego utworach daleko rzadziej, niż 
u innych rzeźbiarzy francuskich. 
Silna i smukła. o poważnem wej- 
rzeniu, bez cienia zalotności w po- 
stawie i geście, jest ona tu raczej 
istota płci Żeńskiej, aniżeli kobie- 
tą. 

Dzieła Maillola posiadają także 
cechy sztuki monumentalnej, po- 
mnikowej, chociaż ten rzeźbiarz 
jest wręcz przeciwnym tempera- 
mentem artystycznym. Nie chce 


— Dobrze, spróbuję. 

I spróbowałam tak, że gdy tylko 
dostałam swój dyplom doktorski, 
wyjechałam do Włoch, uezyé się 
śpiewu. Tym razem już bardzo, bar- 
dzo serjo. I nauka wypadła tak, że 
zostałam w pięknej Italji 10 lat. 

— A teraz? 

— Teraz przez pewien czas będę 
spiewać w starej, kochanej War- 
EMiWGD, 
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lat) ma świetnie rozwiniętą techni- 
kę. Żadziwia w tem prawie dziec- 
ku silna, męska ręka, swobodne wła- 
danie smyczkiem i mocna gra nic- 
dziecięcych palców. Razi tylko ja- 
skrawy brak indywidualności w in- 
terpretacji, nieszczególny instrument 
i brak tego, co nazywamy potocznie 
sercem lub dusza w grze na skrzyp- 
cach. Odnosi się wrażenie, że mło- 
da artystka wykonuje dobrze wy- 
uczoną lekcję, ale ani utworu gra- 
nego nie wyczuwa w najdrobniej- 
szych szczegółach, ani nie przeżywa 
do głębi — tylko się ślizga po po- 
wierzchni technicznych trudności, 
pokonując je bez oddania ich ukry- 
tej treści, W kantylenie wychodzą 
nawet chwilami przykre brzmienia i 
brak tonu dał się parokrotnie moe- 
no we znaki. Najlepiej stosunkowo 
zagrała p. Neveu „Walc“ Brahms'a— 
na eclujący stopień. Inne utwory 
były wykonane dość przeciętnie. 
Publiczność zgromadziła się tłum- 
nie, by podziwiać młodocianą wirtu- 
ozkę, co pokonała tylu przeciwników 
artystycznych i tyle jednocześnie na- 
gród zdobyła. Ile w entnzjazmie pu- 
bliczności było podziwu dla cham- 
pionki konkursu i jej młodego wie- 
ku, a ile dla jej objektywnej war- 
tości artystycznej — trudno powie- 
dzieć. Reklama zdziałała swoje. Ma- 
gja etykiety „zwycięzcy* ma nieod- 
partą siłę. Innemi uszami się sła- 
cha i innemi oczami się patrzy na 
laureata niż na zwykłego Śmiertel- 
nika. Tylko, niestety, tej wezoraj- 
szej śmiertelmiczce dużo jeszcze bra- 
kuje, aby się stać prawdziwie doj- 
rzałą i poważną artystką. Co z niej 
wyrośnie — pokaże przyszłość. Na- 
razie, na mocy orzeczenia jury kom- 
kursowego, jest ona tą, która najle- 
piej w Warszawie zagrała utwory 
H. Wieniawskiego, . : 
Miko. 


Ekskomunika za hieoddawanie 


Pożyczonych książek 


W zbiorach bibljoteki * Jagielę 
lońskiej dokonano niedawno" cic} 
kawego odkrycia,  Mianowicić 
znaleziono breve papieża Kle- 
mensa X, datowane z dnia 26 
sierpnia roku 1672, którego tytuł 


zapowiada treść — jak na breve 
papieskie naprawdę niezwykłą. 
Tytuł brzmi następująco: 


„Ekskomunika Papieża Klemensa 
na zabierających lub zezwalają- 
cyth na zabieranie ksiąg i ręko- 
pisów z Bibljoteki Uniwersytetu 
Krakowskiego". Papież postana- 
wia, że ekskomunice podlega każ- 
dy, ktoby zabierał lub pożyczał i 
nie zwracał książki czy rękopisu 
z Bibljoteki Uniwersyteckiej. W 
zakończeniu dokumentu Papież 
wyraża Życzenie, ażeby kopja eks 
komuniki papieskiej była state 
umieszczana na drzwiach Bibljo- 
teki Jagiellońskiej. 

Breve papieskie zostało wyda 


(KUPON 


Konkurs 


„ABC-Nowin Codziennych” 


on wyrażać bryłą nic innego, o- 
prócz niej samej, pragnie działać 
wartością  zdobniczą samego 
kształtu. Jego postacie nie czują 
nic, ani niczego nie wyrażają; ja- 
ko jedyna czynność pozostało im 
spokojne bytowanie. Tym tęgim 
i nieco ciężkawym kobietom nic, 
zdawałoby się, nie przeszkadza do 
wzięcia udziału we wszystkich 
uciechach życia, one jednak sie- 
dzą, spokojnie i beznamiętne, w 
ściśle określonych kompozycją po- 
zach. Ta właśnie dbałość o sylwe- 
tę o sens i wyraz jedynie kompc- 
zycyjny, przy doskonałem jedno- 
cześnie, rzeźbiarsko, opracowaniu 
kształtu, czyni z dzieł Maillola 
odpowiedni materjal dekoracyjny 
dla architektury, lub parku. 
Rzeźby Despiau m>»z4ą reprezen- 
tować najlepiej pojęta wspołczes- 
ność. Jest to artysia operującv e- 
fektami niezmtianie Gyskretnami 
pełen finezji, a zarazem umiaru 
Prace jego, odznaczające się po- 
zorna prostołą, sa w istocie o- 
gromnie wyrafinowane, rzeźbiarz 
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ne na,skutek zabiegów -senata 
Uniwersytetu uursfagiellońskiego, 
w Rzymie. w'-następstwie "wiel. 
kich» trudności w” odzyskiwaniu 
ksiąg, wypożyczanych / ze 
rów uniwersyteckich. Sam + do- 
kument, wprost wyjątkowy w 
historji bibljotek, Świadczy o 
autorytecie Uniwersytetu Kra- 
kowskiego, który zdołał do- 
prowadzić do interwencji Waty- 
kanu w obronie Bibljoteki. Panie- 
waż w nowszych źródłach ni- 
gdzie niema wzmianki, ażeby 
breve Papieża Klemensa zostało 
jakimś późniejszym aktem znie- 
sione, należy przypuszczać, że i 
do tej pory niesumienni czytelni- 
cy Bibljoteki Jagiellońskiej pod- 
padają kościelnej ckskomunice. 


Wśród dzieł i artystów 


— Brat Kiepury zaangażowany do 
Hamburga. „Berliner Tageblatt“ do- 
nosi, że brat Jana Kiepury, Włady- 
sław Kiepura, występujący pod pse- 
udonimem Władysława Ladisa, zo- 
stał zaangażowany na trzy lata do 
Opery hamburskiej. Pierwszy wy- 
stęp Ladisa-Kiepury odbędzie się w 
„Halce* Moniuszki, której wysta- 
wienie w najbliższym czasie zapo- 
wiada Opera hamburska. 


operuje półtonami, odważając je 
wielokrotnie na wadze najczulsze 
go wyczucia. Umie nieznacznem 
wgłębieniem, alba wypukłością, na 
powierzchni bryły. uwięzić w niej 
cień, lub podać ją ku światłu. 
Rzeźbiarze operują także Światło- 
cieniem — trzeba o tem pamiętać. 
W sprowadzonych do powściągli- 
wej prostoty rzeżbach  Despiau 
tkwi utajony wyraz, który obdarza 
życiem te formy rzeźbiarskie. O- 
czywiście są to utwory kameralne 
i do ustawienia na otwartej prze- 
strzeni raczej nie nadają się, gdyż 
z oddalenia i w skali pomnikowei 


„te wszystkie niuanse przepadły- 


by. 4 


Wszyscy niemal pozostali rzeź- 
biarze, jak również i wymienieni, 
wykazują wielką kulture artystycz 
ną i wiedzą rzeźbiarską, lecz nie 
poprzestając na tem, dążą do wy- 
dobycia z bryły nietylko wartości 


‘i formalnych, lecz i wyrazu. 


a Wiktor Podoski 
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Sejm kończy swój żywot... 


Piatkowe posiedzenie Sejmu. 
rozpoczęło się od dyskusji nad 
rządowym projektem ustawy o peł 
nomocnictwach dla Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Na posiedzenia 
przybył rząd niemal w komplecie 
z p. premjerem Kozłowskim na 
czele. Członkowie rzadu wysłu- 
chali referatu p. Paschalskiego v 
pełfnomocnictwach, oraz obecni by 
li na początku dyskusji, poczem o- 
puścili salę posiedzeń i w gabi- 
necie ministrów rozpoczęły się 
znowu intensywne i poufne nara- 
dy. 


MOWA POS. CZETWERTYŃ- 
SKIEGO 

W dyskusji nad ustawą o pelno- 
mocnictwach pierwszy  przema- 
wiał przedstawiciel Klubu Naro- 
dowego pos. Czetwertyński. O- 
świadcza on, że przedew'szystkiem 
należy zbadać projekt od strony 
rezultatów, jakie dały dotychcza- 
sowe pełnomocnictwa, a następ- 
nie wziać pod uwagę obecne sto- 
sunki w państwie, program rządu 
i wytworzona już w ostatnich 
dniach sytuację w Europie. Trze- 
ba stwierdzić, że i u nas i gdzie- 
indziej pełnomocnictwa nie przy- 
niosły zamierzonych rezultatów. 
Z praktyki prawodawczej okazało 
się, że najpełniejszy charakter po- 
siadają te ustawy, które przeszły 
przez Izbę prawodawczą, Jest to 
zrozumiałe, gdyż współdziałaja 
wtedy trzy czynniki: urząd, który 
je przygotowuje technicznie, 
rząd, który je inicjuje i izby usta- 
wodawcze, które je uzgadniają z 
potrzebami życia. Dlatego ustawo- 
dawczy owoc parlamentu jest za- 
wsze lepszy od niedojrzałych ak- 
tów ustawodawczych przygotowa- 
nych tylko przez jeden czynnik, 
tj. przez rząd. 

Pełnomocnictwa moza być u-. 
dzielone, ale powinno być wyraź- 
nie określone na co one są po- 
trzebne. Z prawodawstwa dekreto- 
wego panuje powszechne niezado- 
wolenie. Pięcioletnie doświadcze- 
nia z dekretami nie upoważniają 
Izby do stwierdzenia, iż była to 
dobra robota. Podobna sytuacja 
panuje zresztą i w innych kra- 
jach. 

Musimy stwierdzić, że dekrety 
w ciągu trzech lat ubiegłych nie 
zapobiegły złej sytuacji gospo-, 
darczej, nie przewidziały całego! 
szeregu trudności, jakie życie 
przyniosło. Ze względów czysto 
praktycznych bez wprowadzania 
w grę kwestji zaufania, uważamy, 
że rząd specjalnie w tym roku po- 
winien wykazać czy dekrety win- 
ny mieć charakter szerszy i jakie 
rezultaty dała dotychczasowa ak- 
cja dekretowania. Jeśli idzie o 
zaufanie, to trzeba postawić pyta- 
nie, na zasadzie jakiego programu 
mają być udzielane pełnomoeni- 
ctwa. 

NIEJEDNOLITOŚĆ RZĄDU 

Dzis bowiem sytuacja jest dość 
dziwna. Rząd jest niejednolity w 
składzie. Pewna część większości 
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Ciepło 


Wczoraj było w Polsce naogół 
dość pogodnie przy słabych wiatrach 
z kierunków południowych, lub ciszy. 

Temperatura o godz. T wynosiła: 
9 st. do 0 st. na Huculszczyźuie. Tem 
peratura najwyższa osiagnęła w dziel 
nicach zachodnich 20 

Nieznaczne opady w ciągu 
ubiegłej wystąpiły 2 lzieniegdzie 
zachodzie i północy kraju. 

Stan pokrywy śnieżnej w górach: 
Klimczok 15 em., Stażek 30 em., Ba- 
rania Góra 56 cm., 
Babia Góra 40 do 80 cm., 


NIEDZIELA 


zł 
SL 


doby 
na 


Regle 4 


cm., Kalatówka 56 cem., Roztoka 20] 
cm., Bukowina 18 cm., Hala Gaąsien:- 
rf CUN 
30 mi.. 
Rafajtowa 30 em., 


Morskie Oko 
, Jaworzynie 


cowa 58 cm.. 
w Krynicy na 
Sławko 10 en. 
Chomiak 40 cm., Zaroślak 45 em. 


Przewidywany przebieg pogody do 
ŻAL 
z możliwo- 
W dal- 
szym ciągu ciepło. Umiarkowane wia 


południa dzisiejszego: pogoda o 
chmurzenie  zmiennem 


ścłą przelotnych deszczów. 


try zachodnie. 


Pilsko 65 cm.. 


Piątkowe posi 


rządowej niedwuznacznie zwalcza, wprowadza 


niektórych ministrów. których 
znowu inna część tej większości 
ropiera. Odnosi się to nietylko do 
ministrów, ale do ich programu. 
Przemówienia p; premiera w Se- 
nacie i przez radjo były tylko de- 
klaracjami z których nie wypły- 
wa żaden program. P. min. Pa- 
ciorkowski bardzo sympatycznie 
mówil o potrzebie zmiany ubez- 
pieczeń i o ich szkodliwości w o- 
becnej formie, ale przecież rzeczą 
rządu jest znaleźć należyte roz- 
wiązanie takiej sprawy. P. min. 
Kościałkowski wydał okólnik ma- 
jacy nawet charakter sensacji, ale 
nie wystarcza pouczyć urzędników 
o konieczności grzecznego postę- 
powania z obywatelami, musi 
przyjść potem napiętnowanie po- 
stępowania niezgodnego z prawem 
i ukaranie winnych. 

Najbardziej deklaratywny cha- 
rakter mają oświadczenia p. mi- 
nistra skarbu. Obecnie, kiedy 
wiemy, że dochody skarbowe ma- 
leja i zwykłe wpływy nie wystar- 
czają na pokrycie zwykłych do- 
chodów, p..minister nie mówił o 
możliwościach znalezienia nowych 
źródeł dochodów dla państwa. 
tylko naqoływał do zgody obywa- 
tela z komornikiem, a więc dwóch 
czynników. które od tysięcy lat 
żyją ze sobą w niezgodzie. Takie 
stanowisko nie może być uważane 
nawet za cząstkowy program mi- 
nietra skarbu. 


RZECZY ZASTRASZAJĄCE 


Dyskusja o porozumieniu han- 
dlowem z Niemcami otworzyła 
nam oczy na rzeczy zastraszają- 
ce. Ostatnie posunięcia Niemiec 
są zastraszające. nie przez swą 
szybkość, lecz przez logikę wypad- 
ków, których rozwój i następują- 
ce po sobie sytuacje polityczne są 
tak wyraźnie ze soba powiazane, 
Że nic może być mowy o ślepym 
trafie, ani o iskrze przypadkowo 
zapalającej lont, Jest to metodycz 
na praca naszego zachodniego są- 
siada. kierująca biegiem wypad- 
ków w Europie i stwarzając" dla 
siebie coraz bardziej korzystne 
sytuacje, aby systematycznie o- 
siągnąć swe cete i zniweczyć skut- 
ki wojny na organiźmie Niemiec. 
Sila Niemców tkwi w ich duchu 
narodowym  cementującym cały 
naród. Musimy wyraźnie przypom 
nieć światu i sobie, iż naszem 
prawem narodowem równie sil- 
nem jest całość i nierozerwalność 
ziem polskich. To, co się dzieje w 
Europie i stosunki w kraju. zmu: 
szają nas do oświadczenia, że! 
gdyby rząd świadomy istotnych 
trudności. jakie sie zarysowują, 
przyszedł o pełnomocnictwa po- 
trzebne dla zadokumentowania 
pierozdzielności naszych ziem. to 
nie patrząc na to, jaki to jest 
rząd, dalibyśmy te pełnomocni- 
ctwa. 

PANOWIE NIE WIDZICIE... 

Panowie nie widzicie polskiej 
rzeczywistości. nawet gospodar- 
czej i nie możemy powiedzieć, iż 
wiemy o co wam chodzi w : 4no- 
mocnictwach, wobec tego nie mo- 
żemy ich rządowi udzielić. Nie 
zrozumiałem jest. czemu nie wy- 
kluczono z projektu możliwości 
zmiany prawa małżeńskiego, co 


edzenie Sejmu 


niepokój szkodliwy. 
tak dla państwa jak i rządu. 

W zakończeniu mówca w imic- 
niu klubu narodowego składa po- 
prawke do projektu ustawy wy- 
kluczającą z pełnomocnictw możli 
wość zmiany prawa małżeń:kiego. 

STANOWISKO P. P. S. 

Pos. Czapiński oświadcza, że 
socjaliści bedą głosować przeciw 
ustawie o pelnomocnictwach z róż 
norodnych powodów. Pierwszy po- 
wód jest ten, że nie mają zaufa- 
nia do rządu. Drugi powód — to 
wzgląd ustrojowy. W Polsce co- 
raz bardziej ustrój przesuwa się 
od demokracji ku wielkim upə- 
ważnieniom rzadu i coraz mniej 
praw pozostawia się dla ludu i 
Sejmu. Rząd nie jest emanacją 
większości parlamentarnej. lecz 
większość jest emanacją rządu. 
Pocóż właściwie rządowi potrzeb- 
ne są pełnomocnictwa? Oczywiś- 
cie także spowodu tendencji u- 
strojowej. zmierzającej ku dyk- 
taturze rzadu. Ale są jeszcze i 
inne względy, a przedewszystkiem 
straszna sytuacja gospodarcza 
Polski. Konfrontacja z takim sta- 
nem rzeczy nie jest miła i pelno- 
mocnictwa służą także jako u- 
cieczka przed odpowiedzialnością 
i krytyka. 

AGRESYWNY TON 
UKRAIŃCÓW 


Agresywnie wystapil przedsta- 
wiciel Ukraińców, pos. Chrucki. 


Wyraża on przypuszczenie, że 
rząd mógłby na zasadzie pelno- 


mocnictw wprowadzić nową ordy- 
nację wyborczą. a jeżeliby w do- 
datku podług swoich zapowiedzi 
wziął na siebie wybór osób. które 
miałyby społeczeństwo reprezen- 
tować, to zopchnęłoby to naród 
ukraiński do pracy podziemnej. 
Przeciwko ustawie o pełnomoc- 
nictwach wypowiedzieli się rów- 
rież w krótkich  deklarucjach 
przedstawiciele Klubu Ludowego, 
NPR i Chrześcijanskiej Demokra- 
cji, motywując swoje stanowisko 


W teatrach i 


Repertuar na dzień dzisiejszy 

przedstawia się następująco: 
, Teatr Narodowy  „Krysia” Sza- 
brakiem zaufania do rządu. niawskiego. Teatr Mały „Cu- 
Ustawę uchwalono głosami BB,| dzik i S-ka” Teatr | Kameralny 
„Nora Ibsena Z Grywińską 
MORATORJUM MIESZKA- Teatr Letni „Piękna Helena“ Of- 
NIOW fenbachaz Modzelewską i Dymszą. 
IOWE Tealr Aktora: „Plac Paryski 13” sztu- 

: .. r oi 

Następnie bez dyskusji zała- ką Vicki Baum. Teatr na 


twiono kilka spraw mniejszej wa- 
gi. Dłuższa rozprawę wywołało 
natomiast przedłożenie rządowe 
o moratotjum mieszkaniowem dla 
bezrobotnych. Projekt przediuża 
moratorjum od 1 kwietnia do 31 
października r. b. 

Pos. Osada (Kl Nar.). zwraca 
uwagę, że bezrobotni w przewa- 
żającej liczbie nie mieszkają w 


wielkich domach śródmieścia, 
lecz w dzielnicach robotniczych, 


a właścicielami tych domów, we- 
dług statystyki, są rzemieślnicy, 
robotnicy i drobni kupcy. W nich 
więc projekt bije najwięcej. Klub 
Narodowy uważa ustawę za 
sprzeczną z Konstytucją i jest jej 
przeciwny, wnosi natomiast re- 
zolucję, bv przyjąć zasadę, że 
mieszkania zajmowane przez bez 
robotnych winny być opłacane z 
funduszów publicznych. 


Pos. Częścik (Ch. D.). stwier- 
dzając, że wypłacalność JOB" | 
rów jest coraz mniejsza ; przy 3- 
pokojowych mieszkaniach sięga 
zaledwie 20 proc., wyraża obawę, 
że wkrótce zasiąg moratorium 
trzeba będzie rozszerzyć i na in- 
nych lokatorów. Wysokość komor- 
nego jest zbyt wielka. Domaga się 
dostosowania stawek komornego 
do dzisiejszych warunków. 

Ustawę uchwalono. odrzucając 
rezolucję pos. Osady. 

Uchwalono następnie bez dy- 
skusji kilka ustaw ratyfikują- 
cych umowy zagraniczne, usta- 
wę o dodatkowych kredytach za 
łata 1932/33 i 1983/84 i odrzuco- 
no zmiany wprowadzone rzez 
Senat do ustawy o prawie autor- 
skiem. Zmiany te zmierzały do 
wiekszej ochrony autorów wobec 
przedsiębiorców, wykonujących 
ich utwory. 


Pokornie prossaa 
by ich osadzono w wiezieniu 


ŁOWICZ, 23.3. Miara wielkiej bic- 
dy, panującej wśród szerokich mas 
społeczeństwa, jest 1uiędzy innewi 
fakt dobrowolnego zgłaszania się do 
więzienia osób. które zostały ska- 
zane przez sądy na karę więzienia, 
ale ze względu na przepełnienie wię- 
zień przez czas Włuższy czekają na 
wykonanie wyroku. 

Zdarza się, że skazani na więzie- 
nie, bardzo często pozostający bez 
pracy i dachu nad głową, nie czeka- 
jne na polecenie organów wymiaru 
sprawiedliwości, sami dobrowolnie 
zgłaszają się do władz sądowych i 
więziennych z prośbą o możność od- 
hycia kary w bliższym terminie. 

Teden z takich faktów zdarzył się 
w tutejszym sądzie w dniu wezoraj- 
szym. Do sądu zgłosi} się bezrobot- 
ny, skazany w swoim ezasie na ka- 
ro więzienia i, przedsławiając swoje 
ciężkie położenie materjalne. prosił 
© przyjęcie wo celem odbycia kary 
do więzienia. Wiadomość, że prośba | 
jego zostanie uwzględniona. sprawi 


+ 
c 


dniu. ie r w 
RE 50 wobec 12 


ju mu wielką radość, toteż sublicz- 
uość ze zdziwieniem spoglądała na 
tego eztowieka, który eskortowany 
do więzienia, miał taki radosny wy- 
raz twarzy, Jakby mał tam trzy- 
mać nagrodę, a nie odbywać karę. 
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| Katowic), 


Kredytowej operetka: „Fo lubią ko- 


biety” z Makowska i Krukowskim. 
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na? 


teraz, na co warto pójść do ki- 
Światowid (Marszałkowska 
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WARSZAWA 


Niedziela, 24 marca, 1935 r. 


| 9.00 Sygnal, 9.03 Pobudka do gimn, 


9.06 Gimnastyka. 9.20 Muzyka (pl.) 
9,45 Dziennik por. 9.55 Program. 10.00 
Tr. Naboż, z Krakowa. 11.57 Sygnal. 
12,00 Hejnał, 12,03 Wiad. meteor 
12.05 Przegląd teatr. Wprzerwie oko- 
ło godz. 13.00 Teatr Wyobraźni (Tr. 
z Poznania), 14.00 Muzyka. 15.00 „O 
żywych motorach”, 15,15 kKochman: 
Zmiana warty. 15.35 Muzyka (pł) 
15.45 „Z wiosną nadzieje rosną”. 
16.00 Koncert solistów. 16.40 Recy- 
tacje prozy. 17.00 Muzyka lekka (pl.) 
17.40 Opowiadanie dla dzieci. 17,50 
„Kultura życia codziennego”. 18.00 
Koncert. 18,45 „Życie młodzieży. 
19,00 Program. 19.05 Wiad, sport. 
19.13 Przerwa. 19.15 Audycja młodzie 
ży niemieckiej (Tr. do Berlina i Wro- 
dlawa). 19.45 „Podróżujmy” (Ir, z 
20.00 Muzyka lekka. 20.15 
Dziennik wiecz. 20.55 „Jak pracujemy 
i żyjemy w Polsce” (Tr. ze Lwowa, 
2100 „Loża Szyderców”. 21.30 „Co 
Czytać”, 21.45 Wiad. sport. 22,00 Kon 
cert Teki, 22.15 Koncert. 23,00 Wiado- 
mości meteor, 23.05 Muzyka sal. 


Poniedziałek, 25 marca 1935 r. 


6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”, 
6.33 Pobudka do gimn., 636 Gimn., 
6.50 Muzyka (Pt), 1.15 Dzien. poran.. 
7.25 D. c. muzyki (pł-), 7.45 Progr., 
7.50 Wskazówki prakt., 8.00 Audycja 
dla szkół, 8.05 Przerwa, 11. 57 Sy- 
gnol, 12.00 Hejnał, 12.03 
ści meteor., 12.05 Przeglad Prasy, 
i WZ oper. „Verdiego (pt). 12.45 
„Sublokatorzy”, 12.55 Dziennik poł. 
+ „00 Brahms: 4 artet fortepianowy. 
13.40 Muzyka (pt) . 12.50 Wiad: o eks 
porcie pal 18.55 Przeglad gield. 1400) 
Przerwa. 15.45 Koncert Tria Rymowi-| 
cza. 16.30 Lekcja języka niem, 16.45. 
Takie sobie wsiowe piosenki. 17.09 An 
dycja dla dzieci: 17.15 Chór Dana 
(Tr. z Katowic). 17.40 Rezerwa ogól 
nopolska. 18.00 „Wędrówka mikrofo- 
nu po Polsce* (Tr. z Wilna). 18.25 
Chwilka społ. 18.30 Skrzynka ogól- 
na. 18.40 „Życie kult. i art. stolicy“, 
18.45 Piosenki (pt.). 19.07 Program. 
19.15 Skrzynka rolnicza. 19.25 Wiad, 


sport, 109.30 Wiad. sport.  ogólnopol. 
19.85 Koncert. 19.50 Przegląd film. 
20.00 Tylko dla dorosłych, 20.45 


20.55 „Jak pracuje- 
Polsce“. 21.00 Kon- 


Dziennik wiecz. 


my i żyjemy w 

cert poświęcony beethovenowi. (Tr. 
ze Lwowa). 22.30 Koncert rekl, 22.45 
Muzyka salonowa. 23.00 Wiad. me- 


teorologiczne. 23.05 D. c. muzyki sal. 


Wiadomo- | _ 


—— 


za 


Nr. 87 


na ekranach 


Warszawy 


rrr] „Katiusza”, 
wy (Marszałkowska 112) — „Wesoła 
wdówka”, Atlantic (Chmielna 33) 
— „Dziewczęta w mundurkach*. A- 
polo (Marszałkowska 106) — „We 


Stylo 


ronika” z Franciszką Gaai, Capitol 
(Marszałkowska 125) — „Antek Po- 
licmajster” (film polski), Europa 


(Nowy Świat 63) „Malowana zasłon- 
ka” z Gretą Garbo. Rialto (Jasna 3) 
„Poszukiwaczki złota”, 

Casino (Nowy Świat 40) „Dla cie- 
bie śpiewam film z Kiepura. 

W Cyrku (ul. Ordynacka) operete 
ka: „Gwiazda Areny*. 


o 


Prooram polskich radjostacyj 


Poniedziałek. 25 marca 1935 r. 


KATOWICE: 7.45 Program. 7.50 
Wskazówki prakt.. 12.05 Muzyka. 
13.40 Organy. 13.50 Giełda, 13,55 Wia 
dom. bież. 1400 Marsze t walce, 
16.30 „Jedziemy do Afryki”, 18,25 
„Caritas” 18,30 „Kochani ludzie, 18,45 
Mossakowski — baryton (pł.) 19.07 
Program. 19,15 „Ostatni Piast na 
Śląsku”, 19.25 Wiadom. sport. 19.35 
Konc. popularnv. 22.30 Koncert, 

KRAKÓW: 7,45 Program. 1205 
Włoska muzyka, 13.00 Koncert. 13.40 
Muzyka. 18.00 Wędrówka mikrofonu. 
15.25 Chwilka społ. 18.30 Pogadanka. 
18.40 Wradom. bież. 18.45  Najpiex- 
niejsze koloratury (pł.) 19.07 Pro- 
gram, 19.15 Recytacje., 19.25 Wiadom, 
sport. 22,30 Koncert. 

LWÓW: 7.45 Program. 7.50 Wska- 
zowki prakt. 12,05 Opera Pucciniego 
(pt.) 13.40 Marsze na płytach, 
16,30 Lekcja niem. 18.00 „Wędrówka 
mikroi, po starym Lwowie”. 18.25 
Chwilka spot. 186.30 Skrzynka dla dzie 
ci. 18,40 Silva rerum. 18.45 Piosenki 
18,07 Program. 19.15 „Miasto na dzie- 
więciu topkach soli” (Drohobycz). 
19.25 Wiadom. sport. 21,00 Koncert 
symf. 

LÓDŹ: 7.45 Program, 7.50 Wska- 

zówki prakt. 13.50 Wiadom. gospod. 
1355 Przegląd gicłd. 14.00 „Karnawał 
roku 1935", 18.00 Wędrówka mikro- 
fonu. 18.25 Chwilka społ. 18.30 Po- 
radnik turystyczno-sport, 18,40 „Ży- 
cie artyst, i kult,” 15.45 Popul. muzy- 
ka. 19.15 Muzyka (pł) 19.25 Wiad. 
sport, 22,30 Koncert. 
POZNAŃ: 6.30 Audycje poranne. 
7.45 Program. 7.50 Wskazówki-prakt, 
12,05 Muzyka pop. 13.40 Chopin. w 
transkrypeji (pL) 13.55 Przegląd gicid. 
15.00 Wedrówka mikrofonu: 18.23 
Chwilka społ. 18.30 Ao rei ogólna, 
8,40 Życie kult, art. i społ, 18,45 Lek 
ka muzyka, 19.07 FOA 19,15 
PW R rolnicza. 19,25  Władom. 
spori, 22.30 Koncert reklamowy, 

TORUN! T45 Program. Wskazówki 
prakt. 13.55 Przegląd giełd. 14.00 Mu 
zyka „ij (pł.) 14. 20 "Muzyka le ny 7 
18.00. Wędrówki mikrofonu. 18.2 
Chwilka spot. 18.30 Skrzynka oak 
18,40 Życie kult. 1 art, 18.45 Muzyka 
pol. (pł.) 19.07 Program. 19.15 Wia- 
dom, sport. 22.00 Koncert. 

WILNO: 7.45 Program. 12.05 Weso 
le melodije. 13.40, Muzyka. 13.50 Od- 
cinek powieściowy. 17.15 Rezerwa 0- 
ELE 18.00 Wędrówka mikro- 
fonu. 18.25 Chwilka społ. 18.30 Skrzyn 
ka pocztowa. 18.40 Życie art. i kult. 
13.45 Dymsza, Zimińska i Bodo. 19.07 
Program. 19,15 Z litewskich spraw. 
1025 Wiadom. sport. 22.30 Koncert. 


Poważny spadek waluty belgijskiej 


Również lir włeski wykazuje zniżkową tendencję 


Najważuiejszom wydarzeniem na 
dzisiejszych (soboia) gtetdnch wala- 
towyclr był poważny spadek waluły 
belgijskiej. Spadek ten rozpoczął się 
wlasciwie wczoraj w  późniejszyć 
swodzinach, dlatego też wczorajsze 
ciełdy, warszawska i zuwrychska, od 
SWZ go lvlko w małym stopniu. 
Paryż wczoraj weale Bełgji rae no- 
towak. 
Dewize 


| 


notowano w 
Warszawie 
5.20 wezoruj i pa- 


na Binksele 


kursu 50034 i parytetu o- 
Bardzo poważnie osłabła 
Londynie i No- 


rajszego 
koło 855. 
również belgja w 
wym Jorku. 
Jak widać 
spadek dewizy 
jednakowy na 
ODraen się on w 
tetu w granicach 2 — 31h procent, 
wyraźnie więc przekracza rozmiary 
jakie mieć waluta 


z powyższych Kursów, 
na Brukselę nie jest 
wszystkich giełduch. 
stosunku do pury- 


waham, może 
stału. 


Ze spadkiem waluty belgijskiej — 


REA WE R Z O O EZ 
|ajtetu wynoszącego 123.95, w Zu- | mimos wprowadzenia ograniczeń de- 


Przehulał zdefraudowane pieniądze 


i rzuc.ł się 


0.9. 


GDYNTA, Na torze kolejo> 
wym w odległości kilkuset metrów 
od dworca w Gdyni znaleziono zwło- 
kt niejakiego Mieczysława Ruxa z 
żydgoszczy, przejechane przez po- 
ciąs. Stwierdzono, że Rux był po- 
szukiwany przez wydział śledczy w 
Bydgoszczy jako podejrzany © 
sprzeniewierzenie 0.100 zł. po któ- 
rych zdeiraudowaniu ukrywał się ja- 
kis czas w Gdańsku i w Sopotaeh, 
„dzie pieniądze stracił i wyjście z 


Na widok 


pod pociąg 


ciężkiej sytuacji znalazł w samohój- 
stwie. 

Mieczysław Rnx był mspólwłaści- 
cjelem składu cukru na Rynku Wel- 
niasym w Bydgoszczy 1 prowadzii 
go razem ze śwym wspólnikiem Mi- 
kulskim, Mając dostęp do pieniędzy, 
zdcfraudował z kasy 6.400 zł. i u- 
lotnił się w niewiadomym kierunku. 

W kieszeniach denata znaleziono 
dokumenty i list, w którym zawia- 
damia, Że ma hańby i woli 
smieré niż takie życie. 


eszexkutora 


dość 


popełnił samobójstwo 


POZNAŃ, 23.3. — Jak donoszą 
z Buku. pozbawił się tam życia 


wystrzałem z rewolweru 50-letni 
nieruchomości Antoni 
W przeddzień wy 
do jego miesz 
skarbowy z Na- 
zelu przejrowii- 
zaległości po- 


właściciel 
ad . k 
Stelmachowkki. 
padku przyszedi 
kania egzekutor 
wego Tomyśla w 
dzenia cgzekucji za 


dutkowe. Ponieważ jednak Stelms- 
chowski nie pozwolił przeprowa- 
dzić egzekucji, egzekutor oświad- 
zył, że przybędzie dmia następue 
gu w usyście policji. W Krylycz- 
nym dniu Steimuchowski na wi- 
dok zbliżającego się cpzekutoru 
i posterunkowego. celnym strza- 
iem w usta pozbawił się życia. 


x > Egz 


rychu 70.75 wobee 71.8712 wczoraj, 


BH 


wobec przedwczo- 
GI DERE E JM 2 


w PinżU 


Modły nietżufadek 


pogryzł chłopca 


WILNO, 23.3. -— Do szpitala 
dostawiono z Lidy  9-letniego | === 


Jana Kozakiewicza mocno posry- 
zioncgo przez niedźwiedzia. Dziec- 
ko przedostało się na dziedziniec 
koszar, gdzie znajduje się miody 
niedźwiadek, wychowanek pułku 
strzelców. Chłopczyk niespostrze- 


niedźwiadka i począł go drażnić. | 
Młody Miś dotkliwie pogryzł in- 
truza. 


Śmiertelny sjór 
o majątek 
SKILEBNIE WEGE, „ZB "Wie 


udka w czasie kłótni, wyntkłej na 
Kazimierz  Różań- 


Wsi 
R 
tle majątkowem, 


ski pobił dotkliwie kołkiem G>-let- 
mego swcyo teścia, Michała Koź 
Mała. Kożbiał w dwa dui po pobi 


cin przez zięcia zmarł lióżańskiczo 
caz jego żone, która podburzała go 


do bicia staruszka aresztowano. 


wizowych, będących stosunkowo do- 
lra obroną przeeiw międzynarodowej 
spekulacji — należało się jednak H- 
czyć od pewńego czasu. Truduości 
gospodarcze Beleji są na tyłe po- 
ważne, że nacisk na walute — mimo 
wspomnianych ograniczeń  dewizo- 


wych — jest bardzo duży. Niewąl- 
pliwie na poważną deprecjację Bel- 
«ji wpłynęło przeciągujące się prze- 
silenie rządowe, którego faktycznym 
powodem są trudności walntowe. 

Z innych fluktuacyj na podkreśle- 
nic zasłucuje dalszy spadek lira. De- 
wizę na  Medjolan notowano: w 
Warszawie 48.95 wobec 44.05 wczo- 
raj. w Zurychu 25.4142 wobec 25.65, 
w Paryżu bez zmian na bardzo ni- 
skin poziomie — 125.50. 

Zurych nie wykazał poważniej- 
szych zmian, ale utrzymuje się na 
dolnym punkcie złota, przejściowo 
spadając poniżej niego. Wyraźniej- 
szy był spadek franka szw. w Lon- 
dynie, słabiej kształtuje się również 
Amsterdam. 

Dewiza na Londyn w porównaniu 
z dniem wczorajszym nieco osłabła. 


Warszawska giełda pieniężna 
w dniu 23 marca 


Belgja 121.50, Gdańsk 173,08, Ho- 


siedem ósmych, Paryż 34.98, Praga 
2235, Szwająnmiaw MALO 
130.55, Włochy 43.95, Berlin 213.00. 
Obroty słabe, tendencja niejednolita, 
isłabsze dla dewizy na Brukselę, Ban- 
| knoty dolarowe w obrotach pozagieł- 
dowych — 5 28 i jedna czwarta. Ru- 
| bel złoty — 4.68. Dolar złoty — 8.98. 
|Gram czystego złota 5.9255. Marki 
iR (hanknoty) w obrotach 
prywat. 194.50 — 194.00. Funt sterl. 
obrotach pryw. 25.38 


(banknoty) w 
-— 25.36. 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowl. 46.50: 7 proe. poż. stabiliz. 
[zi 25 — TURA — 71.000 (odcinki po 
500 doly 71.50 (w proc.); 4 proc. 
inwest. 3.25; 4 proc. państw. 


poż. iS 
poż. premjowa dolar. 52.00; 5 proc. 


Stokhołm L. Z. Banku 


konwers. 68.15; 5 proc. poż. kolej. 


żony przez nikogo wlazł do budy |landja 358.35, Kopenhaga. 113. 25. Lon| konwers. 63.00: 8 proc. L, Z. Banku 
dyn 25.86, Nowy Jork (kabel) 5.50 i| gosp. kraj. 


i 8 proc. oblig. Banku 
94.00 (w proc.); 7 proc. 
gosp. kraj. i 7 proc. 
oblig. Banku gasp. kraj. 83.25; © 
proc. L. Z. Banku rolnego 94.00; 'i 


gosp. kraj. 


i 
proc. L. Z. Banku roln. 83.25; 8 proe 


L. Z. ziemskie złot. 50.00; 4 i pór 
proc. L. Z. ziemskie 53.00; 5 proc. L 
Z. Warszawy (1983 r.) 60.75 — 
60.50; 4 i pół proc. oblig. warsz. £ 
em. 52.50; 6 proc. oblig., m. Warsza: 


wy 8 i 9 em. 66.50. 

Akcje: Bank Połski 90.00, Lilpor 
11.25 — 11.45 — 11.20, Ostrowia 
22.50, Starachowice. Tendencja prze: 
ważnie słabsza dla pożyczek palstwe 
wych, listów zastawnych i akcyj. 

W obrotach prywatnych 7 proc. po. 
życzka dolarowa m. st. Warszawy 
— 690.50 (w proc.). 


— Nr. 88 


Pełna ta 


4-ty dzień cizgnienia li-ej klasy 


li Il ciągnienie 


Główne wygrane 


100,000 zł. 561 125854, 

5,000 zł, 36398 155424. 

2,000 zł 43181 55868, 

R p km 112528 180590 181979 

500 zł. 20414 49798 88191 9 
128358. AE 

400 zt. 12906 67758 63894 
124888 125148 146920, 

250 zł, 1358 5080 14279 24793 
44499 55322 73667 94457 92218 
102769 112607 128661 131869 187585 
147256 151878 162100 176688. 

200 zł. 44879 54448 55674 722 
924396 95341 


92518 


ds 


82 920 17497 571 853 18109 571 810 
19883 918 35 20001 126 411 786 21272 
755 952 16 22113 703 23204 350 24518 
613 755 871 25346 589 664 917 88 
26213 80 355 615 27075 286 546 683 
812 28914 29317 30000 318 632 31024 
328 533 617 749 32458 635 64 818 
33119 644 34145 57 310 4% 35004 452 
306188 386 37129 282 430 765 82 973 
39535 42 785 850 40016 204 41228 489 
42213 786 13067 233 038 73 963 44254 
556 600 45083 710 975 46080 487 519 
897 47362 463 69 938 48045 357 486 
50% 851 73 49031 169 245 377 © 771 
879. 

50121 420 745 51491 740 876 997 


A ają 55 2852050 60 178 320 63 413 531 93 613 
97856 103360 109802 1316 53273 863 54002 124 61 203 708 71 


108452 114362 114430 116424 121435 |553g9 45 685 36348 738 57053 SE6 714 


124280 136028 141951 141319 1435 


99 |85 58240 302 530 33 50 750 875 59270 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


oterji 


s 


| 


Str. 7 


Nie może być żadnych 
Przymusowych składek w szkołach 


Okólnik Ministra Oświaty 


118337 120003 123028 124467 mle, 107107 109733 110140 234 287 740 ze wi s ; 

127482 128525 889 129280 495 130070 111642 854 942 112177 591 113149} Ostatnio zanotowano liczne Cjom i kierownikom wszystkich 

565 97 820 181148 132176 288 133147 | 286 405 582 873 R3 114461 115136 | skargi rodziców dzieci a.| szkół ogólnokształcących, śred- 
r z arg! rodzicow Zlec] uczęSszcza-| * sA , 

134119 474 13555 g 5 5 : m e $ a "aes m 3 z a 

134119 474 135559 136519 734 77|838 116264 117195 118390 86 119571 jących do szkół na przeciążenie |nich. zawodowych i zakładów 


137195 532 138481 673 981 
824. 


139486!121567 122478 123648 124220 315 
| 125112 126306 517 611 127119 30 511 
140879 143530 144283  146937)620 882 128197 129095 327 
147619 148315 441 149970 151269|131943 183320 134139 135600 136274 
153322 752 846 154603 781 155434 |76 494 876 137490 724 138625 139586 
156198 889 158434 161017 162122 872|652 140026 281 976 141815 905 142181 
168434 804 165245 436 763 166735|143443 144342 732 145438 734 146537 
168718 169460 795. 170254 172073 | 148208 150054 405 862 938 171411 521 
15022 425 17 6 177073 7810 = a k 4 
JED Tc 00 760 ises 152545 52 153194 154010 155047 
259 64 156840 157414 158748 159178 


smi 541 68 160430 872 162428 620 163738 
Wygrane po 50 zł. 165356 166043 359 932 167000 168464 


26 466 4956 262 | 169828 170221 89 664 912 11191 848 
OWNAJĘCIŁ EM 36 262| 172305 448 954 17202] 119 174029 


5131 6395 609 7648 8024 150 363 11429 


65 560 [4124 371 665 86T 148M 407|19% 099 176129 487 170055 218 BLI 


647 118687 179146 874 180150 181029 


i dzieci do domu. 


153034 158867 160287 168169 176988 304 18 732 879 963 60529 783 850 31 |842 15148 ©04 16674 17492 730 18399 


179985 178832 180076. 


Wygrane po 150 zł. 


20 269 104! 2110 461 546 72 683 
827 3037 83 %08 5357 417 679 770 8i6 
980 6112 36 389 7052 408 8370 578 857 
9214 75 608 971 10242 63 349 11152 
600 965 12042 267 419 557 994 [4135 
237 457 595 874 15250 499 16545 666 
817 z3 901 17021 193 311 18352 6% 
19076 191 235 353 486 20518 872 21893 
22245 305 674 23510 672 892 24206 
835 36 25601 26020 135 723 901 28401 
920 29469 592 31224 360 434 579 671 
52273 554 916 33139 76 705 981 24094 
971 36314 608 686 37493 707 940 38112 
391 474 670 39530 873 40354 41256 
402 935 42471 712 44000 454 792 936 


83 45317 635 70 717 800 23 47042 150|gq 


48140 225 606 49015 78 356 446 677 
50659 51448 520 701 820 52041 246 
909 53115 18 622 54035 87 406 902 
55934 56152 431 89 5/689 58134 6ł5 
803 59248 601 725 806 60070 541 634 
806 65 909 72 61839 62132 64 425 22 
606 63148 732 805 64420 65647 60 964 
31 66032 131 609 861 67486 934 68028 
144 38 91 554 677 69588 796 001 
70016 109 38 559 607 879 902 44 
71552 733 72180 763 893 915 82 73084 
342 426 633 853 967 85 74024 274 479 
38 75101 267 84 763 851 76620 77068 
101 651 68 78059 134 399 363 79848 
384 80118 236 636 834 81130 82756 
332 951 3106 274 530 35 628 84234 
35089 485 951 66105 87508 56 88341 
390 89532 721 90055 466 91134 231 
2480 506 40 832 971 93434 94607 
35219 395 491 96175 85 493 4:6 7427 
564 8579 99016 236 71 361 837 
101172 298 529 775 102403 518 707 
103227 334 958 104013 54 368 Bol 
106100 96 490 526 92 107157 108055 78 
789 109002 110073 109 574 111260 399 


957 61964 62181 90 63405 20 58 518,640 923 119613 772 20446 585 9% 

730 55 76 64029 285 87 371 dol 655|22947 23131 43 74 481 738 25712 888 

765 80 881 6528u 499 518 782 06258]! 26365 614 707 27616 90 29229 31120 

529 671 828 67100 942 68560 69297 376 |409 33281 326 641 34611 35049 40513 

848, 93 772 41198 305 832 42024 336 794 
70208 345 619 829 919 71656 71 92 j 43423. 


706 993 72546 699 955 73401 303 74143 45352 453 48598 


524 46466 610 


432 506 9 75752 824 982 761% 501 40 |49440 50028 450 976 51661 513 54072|5g6 12853 19331 932 20647 875 21210 
57167 718 58453 77 953|501 22708 23309 54 975 24307 765 969 


17154 72 461 573 76 716 853 7815858/400 55462 Á 
913 79057 80133 55ł 60 708 37 81504!60753 61243 317 586 857 62030 64239 
757 82051 128 74 638 83090 590 640|431 898 65046 342 66799 67174 68415 
S11 84115 287 390 453 73 85013 553|69312 557 895 70795 71060 72220 338 
607 86075 84 343 994 87695 743 £3081 |74886 75116 372 76383 941 77695 7918) 
138 356 444 75 86 750 73 89336 E 80259 654 728 81687 724 82401 


730 93 91213 503 627 818 906 92073|384 84692 85719 86623 87236 388 
233 615 93047 261 354 703 91068 111|88197 90468 875 945 91048 320 569 
546 800 923 95643 796 96907 97.753 510]93438 94259 74 650 96949 97460 821 
98078 208 419 683 874 99079 183 843 |98806 927 54 99387 

100064 885 101886 103225 106059 
74 147 107284 671 108080 761 109255 
110296 683 112070 114770 115526 
106 116493 117372 118946 119288 498 
977 120129 348 79 410 702 131253 
6155 84 122229 507 884 123280 
124826 125146 313 126499 688 127339 
98 128067 129708 60 130991 132268 
486 183618 134260 334 459 721 
136292 641 990 137414 804 138190 

142173 805 143941 65 144081 287 
146069 286 487 515 147990 148614 
747 806 149091 755 150831 151885 
992 153456 715 155718 156076 157215 
388 156706 150827 160005 147 973 
161196 162070 61 163171 417 713 827 
54 963 164144 233 565 165207 166565 
167396 454 73 169332 506 762 170621 
171005 27 815 172596 173717 925 
14157 947 175426 578 834 176729 
177072 178119 179105 27A 536 180558 
181847 182077 687 779 185150 184663 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


100021 137 46 831 104215 42 490 
643 919 103568 890 104360 485 741 
105138 84 430 526 106251 461 107068 
103 488 108667 760 109161 5835 762 
887 110127 542 777 847 111667 752 
860 112491 113003 684 845 964 114014 
27 47 135 90 529 89 774 115011 272 
482 116089 630 117118 206 430 B38 
118517 806 949 119010 110 404 657, 

120126 44 972 121056 89 106 52 223 
480 944 122126 84 579 609 800 85 
123390 455 121035 175 86 384 840 %2 
125131 881 126093 104 211 46 455 579 
170 802 127282 806 51 128265 594 959 
129128 293 349 130437 131088 441 561 
132357 450 672 133261 601 2 870 919 
134216 331 437 73 639 707 135083 392 
422 188 136092 170 402 97o 137010 
415 860 990 1358010 148 363 603 3290 
960 96 99 139003 183 450 83 554 90 
63%. 

140031 151 263 989 141004 157 270 
547 83% 142202 8 569 604 792 871 89 
143039 175 425 144001 255 310 844 


492 182446 185139 596 184272 911. 
Wygrane po 50 zi. 


403 535 1029 2063 503 3004 653 
4140 392 450 518 90 645 960 5179 254 
6301 420 758 982 7017 126 8172 9272 
11512 893 13169 73 888 14981 16453 


25547 645 26136 319 28043 29465 973 
30103 451 907 32850 45646 711 840 
36103 79 325 37027 83 519 690 902 
38058 543 900 39003 40153 39% 41805 
77 32613 43241 422 641 44154 46293 
489 43273 95 361 49350 505 85, 


50681 746 884 51389 749 922 89 
52642 52080 54011 133 606 849 55023 
706 56053 664 57016 21 212 25 417 
58059 228 37 496 59064 284 736 60190 
285 699 843 945 61714 62206 €83 730 
63536 704 944 64037 312 57 410 66160 
447 07249 68158 69002 865 75 70106 
523 71890 72196 278 564 653 98 884 
713183 270 89 315 405 578 813 74328 
402 76419 947 77015 74 78503 79119 
84 380 80326 408 59 573 625 81014 34 
128 867 82131 83838 84512 832 59949 
6171 283 345 83 736 87390 882312 492 
809 90540 637 91085 92179 k49 93288 
516 884 94050 515 95266 454 95 523 
64 87 96323 408 910 69 97ii4 643 
99746 66, 

100071 456 458 657 101323 616 
102200 103015 224 432 742 104805 34 
843 105677 842 106758 107871 108017 
786 854 110508 17 51 111171 472 820 
112018 118201 370 467 698 114137 
478 679 115345 97 535 119858 99 514 
680 120019 121016 122292 310 689 
123500 615 65 125812 126419 7390 
127058 354 640 128650 139228 ; 747 


130027 96 614 795 181960, 132025 


holenderski i belgijski, wskutek nie- 


i społeczne, przyczem niektóre 
szkoły nadają tym skladkom cha- 
rakter obowiązkowy, a w stosun- 
ku do dzieci, spóźniejacych się z 
ich uiszczeniem stosują niedopu- 
szczalne rygory, jak wysyłanie 
zatrzymywanie 
cenzur i t. p. 


W związku z tem — jak dono- 
si agencja „Iskra“ — minister 
Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego polecił przypom- 
nief podległym urzędom, dyrek- 


|skladkami na różne cele szkolne Kształcenia nauczycieli, że jedy-- 


ną obowiązującą opłatą jest t. zw. 
taksa administracyjna, natomiast 
wszystkie inne składki, jak rów- 
nież i zbiórki finansowe — choś- 
by uzasadnione wychowawczo — 
na cele szkolne, lub społeczne 
winny mieć charakter ściśle do- 
browolny, a niezapłacenie ich nie 
może w żadnym wypadku pocią- 
gać jakichkolwiek ujemnych kon- 
sekweneyj dla uczniów. 

Należy oczekiwać, że się pod- 
ległe władze do tego okólnika za» 
stosują. 


Walka o fabrykę fajansu 


w Chodzieży 


100.000 złotych, jaką spółka złożyła 


Fabryka fajansu w Chodzieży jest 
przedmiotem coraz to nowych zatar- 
gów. Fabryka ta, będąca własnością 
przemysłowca poznańskiego, Stani- 
sława Manczaka, została wydzierża- 
wiona spółce, na której czele stanę- 
ła gmina miasta Chodzieży. Spółka 
dzierżawna zobowiązała się udzielić 
przedsiębiorstwu pożyczki w wyso: 
kości 400.000 złotych, uruchomić fa- 
brykę i epłacać wierzycieli. 

Właściciel fabryki udzielił spółce 
dzierżawnej żądanych  pełnomoc- 
nictw, poczynił wymagane zapisy hi- 
poteczne na rzecz spółki i oddał w 
jej ręce. całkowicie fabrykę chodzie- 
eka. Transakcja dokonana została na 
zlecenie i z inicjatywy nadzoru są- 
dowego. 

Wkrótce po przejęciu fabryki 
przez spółkę dzierżawną wybuchły w 
riej strajki i sabotaże. Fabryka rap- 
townie poczęła tracić rynki zagra- 
niczne, a przedewszystkiem rynek 


dotrzymywania terminów i dostar- 
czahia gorszych wyrobów.. Rwoła 


na potrzeby fabryki w formie po- 
życzki, rozeszła: się na nieproduk- 
tywne cele. Upadły również układy 
z wierzyciclami, ponieważ spółka 
nie dotrzymała zobowiązań co do 
spłacania wierzycieli. W rezultacie 
fabryka znalazła się w wyjątkowych 
trudnościach. 

Jak słychać, właściciel fabryka, 
Manczak, pociąga do odpowiedzial: 
ności zarówno gminę miasta Cho» 
dzieży, jak również wszystkie osoby 
w skład spółki dzierżawnej wchodzą- 
ce, za szkody i straty powstałe w 
fabryce. 

Sprawa fabryki fajansu w Gho- 
dzieży budzi coraz większe zaintere- 


sowanie w społeczeństwie wielkopol- 


skiem, tembardziej, że losy kresowe- 
go miasteczka najzupełniej złączońc 
są z losami fabryki 
Dzięki tej fabryce dokonane zostało 
w swoim czasie spolszczenie Cho- - 


chodzieskiej. f) 


dzieży i jej też zawdzięcza Chodzież 


swój kilkuletni szczęśliwy, rozkwit. 
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— To byl prezent ślubny od mego czcigodnego | dzać pani Barragada. (D. c. n.). Ę 


2) 


1 


Str. 8 


Emma Sonnemann_ 


Karjera narzeczonej Goeringa 


Od prowincjonalnego teatru — do małżeństwa z premierem Prus 


Premjer Goering żeni się. Jak 
już doniosły depesze, narzeczoną 
potężnego i wpiywowego wspól- 
pracownika Hitlera, jest Emma 
Sonnemann, aktorka państwowe- 
go teatru w Berlinie, jedna z 
pierwszych gwiazd wielkiej nie- 
mieckiej wytwórni filmowej 
„Ufa“. Jak wiadomo, ślub odbę 
dzie się 11 kwietnia. 


Emma Sonnemann, narzeczona 
Goeringa, blondynka, średniego 
wzrostu, o dość miłej powierz- 
chowności, pochodzi ze znanej 
żydowskiej rodziny  frankfurc- 
kiej, a jeden z jej przodków był 
założycielem i przez dtugie lata 
właścicielem liberalnego pisma 
„Gazeta Frankfurcka". Do czasu 
przewrotu hitlerowskiego Sonne- 
mann grywała w różnych tea- 
trach prowincjonalnych, m. in. w 
Weimarze. Wówczas to właśnie, 
w latach 1926 — 1927, poznała 
premjera Goeringa. 


Jeszcze przed dojściem do wła- 
dzy narodowych socjalistów była 
w życiu Goeringa inna kobieta— 
siostra pewnego wielkiego prze- 
mysłowca, sympatyzującego z par 
tją hitlerowską i mającego w 
partji poważne wpływy finanso- 
we. Anita przez dłuższy czas 
pracowała z Goeringiem jako jego 
zaufana sekretarka osobista. Brat 
Amity, polityk przewidujący i 
ostrożny, umyślnie postarał się, 
aby mogła ona zająć to stanowi- 
eko, później jednak zorjentował 
się, że dla Anity otwierają się 
szersze możliwości:  przemysło- 
wiec Thyssen rozważał nawet 
możliwość małżeństwa Anity z 
Goeringiem. O egzystencji Emmy 
Sonnemann nic nie wiedziano. 


W kilka tygodni po objęciu 
władzy przez narodowych socja- 
listów, Anita została wezwana 
do Prus Wschodnich, a jak mówi- 
ły złośliwe języki, „zesłana*. Pra- 
wie jednocześnie na horyzoncie 
teatralnym Berlina zjawiła się 
nowa gwiazda: Emma Sonne- 
mann. Karjera Emmy w Berlinie, 
mimo potężnej protekcji dygni- 
tarza Trzeciej Rzeszy. napotykała 
na duże przeszkody. Przedewszy- 
stkiem główny przeciwnik Goc- 
ringa, minister propagandy, Goeb 
bels, postarał się o to, ażeby re- 
cenzje z występów Emmy Sonne- 
mann nie wypadły zbyt przychyl- 
* nie. 

W r. 1988 Emma Sonnemann 
wystąpiła w Teatrze Narodowym 
w Berlinie w roli Małgorzaty w 
„Fauście”. Występ nie był sukce- 
sem ani od strony pukliezności. 
ani od strony prasy. Dyrektor 


teatru, ponieważ szybko zorjen- 
towano się w sytuacji, otrzymał 
dymisję, a jego miejsce zajął Ul- 
brich, intendent teatru w Weima- 
rze, który tam w swoim czasie 
wprowadzał Emę Sonnemann na 
scenę. Oczywiście pierwszym wy- 
czynem nowego dyrektora by- 
ło zaangażowanie protegowanej 
Goebbelsa. 

„Gwiazda“ zjawiła się na sce- 
nie po raz drugi przed publicz- 
nością berlińską w głośnej sztuce 
Hansa Johlsta, p. t „Schlageter“. 


Do kr 


Angilja szykuje sie 


Tym razem prasa przyniosła po- 
chlebne recenzje z wyjątkiem 
„Angriffu” i kilku innych dzien- 
ników, oddanych Goebbelsowi. Na 
wszelki jednak wypadek nie za- 
pomiano dodać, że roli w wyko- 
naniu Emmy Sonnemann „brako- 
wało barwności*. 

Tymczasem Emma Sonnemann 
otrzymała oficjalna nominację na 
artystkę berlińskiego teatru, a 
teatry prowincjonalne  rozpoczę- 
ły organizować festivale z udzia- 
łem berlińskiej „pierwszej ar- 


iewskiego jubi 


tystki“. „Ufa“, największa wy- 
twórnia filmowa, zaangażowała 
ią natychmiast do wielkiego fil- 
mu „Wilhelm Tell“. 

Rozpoczęto obawiać się jej 
wpływów, równocześnie zaczęło 
na jej temat krążyć szereg aneg- 
dotek, Nikt jednak nie może za- 
przeczyć, że Emma  Sonnemann, 
prowincjonalna aktorka, zrobiła 
wspaniałą karjerę, stając się na- 
rzeczoną niemieckiego ministra 
Lotnictwa, a zarazem prezyden- 
ta Reichstagu. 


Zapowiedziany jest niebywały przepych 


W  Anglji panuje gorączkowy, 
podniecony nastrój. Podniecenie i 
gorączka są miłe i na wesoło, gdyż 


chodzi o możliwie najuroczystsze 
uczczenie jubileuszu królewskiego 
monarchy — Jerzego V. Mija bo- 


wiem 25 lat, odkąd objął panowa- 
nie. Uroczystości i fety rozpoczną 
bię wkrótce, a trwać będa do końca 
sierpnia. = 

Ma się rozumieć, że będa to uro- 
czystości bardzo kosztowne. Rząd 
angielski ofiarował na nie 50 tysię- 
cy livrów. Jedna z instytucyj zađe- 
klarowała 15 tysięcy livrów, z któ: 
rych 5 tysięcy jest przeznaczone na 
urządzenie wspaniałego balu, na któ- 
rym będzie obcena para królewska. 
15 tysięcy livrów przeznaczono tak- 
że na dekorację Londynu j wznie- 
sienie specjalnych trybnn dla pu- 
bliczności naokoło katedry św. Pa- 
wła, gdzie w dniu rocznicy korona- 
cyjnej odbędzie się uroczyste nabo- 
żeństwo. Będzie to dn. 6 maja. 
"W dni następne — 11. 18 i 
maja -= królewska para uda sie po- 
wozem, na przejażdżkę po mieście i 
ukaże się poddanym. 

Prawie każdy dzień przynosi ja- 
kąś fctę, jakąś uroczystość. A więc 
8 maja odbędzie się w nałacu kró- 
lewskim wspaniała recepcja dla dy- 
plomacji, następnego dnia w West- 
niinstearze — wydana będzie nezta 
dla członków parlamentu, inne dni 
zajęte są na bale. na garden party 
królewskie i na wielkie rewje woj- 
skowe. 

Uroczyste nabożeństwo, jak było 
wspomniane, odprawione będzie w 
katedrze św. Pawła. Przebieg uro- 
czystości oraz pieśni przeznaczone 
i specjalnie napisune na ten dzień 
wydane już zostały w specjalnej 
broszurec, wyvkapywanej przez An- 
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glików. 


wiać wspaniały orszak, zmierzający 
do świątyni, i w tym celu już są za- 
mawiane miejsca na trybunach ota- 
czających katedrę. Ceny miejsc wy- 
noszą od 3 do 50 livrów. 


Cały świat będzie wizytować Lon- 
dyn, aby złożyć królowi Jerzemu V 
gratulacje i życzenia. Przewidziany 
jest przyjazd specjalnych okrętów 
pasażerskich (nie lieząe prywatnych 
jachtów) z Indyj, Nowej Zelandji. 
Afryki. Hotelarze londyńsey liczą na 
niesłychany zjazd i kolosalne zarob- 
ki. Pomiędzy gośćmi, którzy zawita- 
ją do Londynu, nie zbraknie i egzo- 
tycznych znakomitości — przybędą 
wiec liczni maharadżowie i książę- 
ta hinduscy, przybędzie również Ni- 
ram Hyderahad, który, jak wiado- 
-mo, jest najbogatszym ezłowiekiem 
na kuli ziemskiej. Nizam Hydera- 
bad dla nezczenia jubileuszu kró- 
lewskiego nazwał imieniem króla Je- 
rzego jedno z miast w swojem pań- 
stwie, a ponadto urządził w niem 
wspaniałą iluminacje. -u 

Lojalność kolonij wyraża się nic- 
tylko w uczestniczeniu w uroczysto- 
ściach, ale także i w udziale w kosz- 
tach. Sam tylko Rapsztadt przesłał 
na urzadzenie frot jubileuszowych su- 
mę 5. tys. livrów. 

Dero'lnie” londyńsey pracuja nic- 
stendzonie nad dekoracja kwiatową 
miasta. Londyn zamienia się w je- 
don wspaniały ogród, w istna orgio 
barw i zapachów. Mieszkańcy dziel- 
nie wilłowyvch konkurują z ogrodni- 
kami miejskimi w przyozdabianiu 
swoich ogródków. Przed pałacem 
Buckingham ma zakwitnać 50 tystę- 
cy tulipanów. Poratem pomyślano o 
imponującej iluminacji Londynu. 
Wszędzie zapłoną świelła. wszędzie 
bedzie jasno, widno : wesolo. Akevj- 
ne towarzystwa — gazownia i elek- 


trwania uroczystości oświetlać mia- 
sto i pomniki oraz pałace na własny 
koszt. Pozatem w niektórych punk- 
tach miasta będą ustawione gigan- 
tyezne reflektory, które wypełnią u- 
lice Londynu dziennem światłem. 

Inne miasta Anglji nie dadzą się 
zdystansować stolicy. Wszędzie za- 
powiedziane są uroczystości i deko- 
racje. Manchester będzie przybrany 
samemi tylko sztandarami, które po- 
wiewać będą z kominów fabrycznych 
uad dachami miasta. Ta dekoracja 
kosztować będzie 10 tys. livrów. Po- 
zatem orkiestry i zabawy w parkach 
miejskich. W innej znów miejscowo- 
ści zbudowano specjalną drogę, któ- 
ra nazwano droga królewską; droga 
obsadzona jest 10 tysiącami drzew. 
IV jeszcze innej miejscowości zbudo- 
wano tamę na rzece — dla uczcze- 
nia królewskiej rocznicy. 


Pozatem przewidziany jest «szereg 
wspaniałych imprez sportowych, 
m. in. święto Tamizy, które będzie 
trwało dwa tygodnie i będzie wiel- 
kim festiwalem sportów wodnych. 


Oczywiście, że wśród elity towa- 
rzyskiej panuje wielkie podniecenie. 
(właszcza wśród dam spośród ary- 
stokracji angielskiej. Gdyż słanow- 
czo nie wypada na tego rodzaju u- 
raczystości sprawiać toalet w Pa- 
ryżu — panie muszą być patrjotka- 
mi i sprawiać sobie kreacje w Lon- 
dynie. Balów naturalnie przewidzia- 
na jest moe. Przedewszystkiem=więc 
najwspanialszy bal klejnotów: na- 
znaczony na dzień 235 maja. Każdn 
z piękności, pojawiających się na 
balu, będzie dźwizgała na sobie pre- 
ciosa niebylcjakiej wartości. Drugi 
skalei emocjonujący hal — to ha! 
olimpiiksi, gdzie panie i panowie po- 
jawią się jako mitologiczne bóstwa 
Glimpu. Bal, który zgromadzi kwiat 
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ABC— NOWINY CODZIENNE == 


— Ano mieszkam sobie teraz 
na wsi z trzema siostrami zda- 
la od miasta. 

— No to musi ci tam być pie 
kielnie nudno! 

— Dlaczego? To przecież nie 
są wcale moje siostry. 


— Słyszałem, żeś zaskarżył wła 


ściciela psa, który cię ugryzł w 


nogę. 
— Owszem, ale przegralem 
sprawę. 

— Dlaczego? 

— Bo adwokat strony prze 


ciwnej dowiódł, że to ja ugryz- 


łem psa w nogę. 


— A możeby tak szanownemu 
panu główkę umyć?... Widzę peł- 
no łupieżu. 
a. p moza O A) 


czarne wągsiki... 
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— Nie potrzeba, głowę mam 
zupełnie czystą. A to, co pan wi- 
dzi, to wcale nie łupież, tylko 
proszek od robactwa. 


— No ico, zadowolony jesteś 2 
tej narzeczonej? 

— Owszem, nie powiem, tylko, 
że ja jej nigdy nie widziałem w 
trzeźwym stanie. 

— Tak się baba często upija? 

— Ona nie, tylko ja... 


— Podobno rozwiodłeś się z żo* 
ną, czemu to? 

— Ach, żebyś ty wiedział, co 
ja z nią miałem... 

— No cóż takiego? 

— Sześcioro dzieci... 

— Czy pacjent z pokoju 804 do- 
brze zniósł operację? 

— Ależ, panie profesorze, myś* 
my myśleli, że tu chodziło o sek- 
cję. 


— Panie komisarzu, chciałabym 
się dowiedzieć o moim narzeczo- 
nym, jest przystojny, wysoki i ma 

— Jak 


się nazywa j gdzie 


Gruźlica płuc jest nieubłagana i co! mieszka? 


rocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wie 
kuistanu, pociąga bardzo wiele ofiar. 

Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
bronch'tu, grypy. uporczywego, mę- 
czącego kaszlu i t. p.. stosują pp. Le- 
karze „Balsam Thiocolan Age”. któ- 
ry, ułatwiając wydzielanie sie plwoc- 
ny, usuwa kaszel, wzmacnia orga- 
nizm i samopoczucie chorego. Sprze- 
daią apteki, 


Uigi raszdortowe 


do Jugosławii 
Paszporty do Jugosławji podlegać 


będą zasadniczej opłacie 80 zł, nie- | 


zależnie od opłat stemplowych, i u- 
prawniać będą jedynie do wyjazdu 
do Jugosławji. Dla otrzymania pasz- 
portu przedstawić należy oprócz nor- 
małnych dokumentów osobistych, a- 
kredytywę wykupioną na jeden z 
banków jugosłowiańskich w  „Orbi- 
sie“. 

Przy wyjazdach indywidualnych na 
przeciąg czterech tygodni akredyty- 
wa powinna mieć równowartość 550 
zt, przy wyjazdach zbiorowych zaś 
400 zł. od osohy. Przy wyjazdach na 
krótszy, lub dłuższy okres czasu prze 
pisana wysokość akredytywy może 
być zmniejszona, lub zwiększona pro- 
porcjonalnie do czasu podróży. 

Akredytywy wydawane są po kur- 
sie 100 dinarów za 12 zł. 5 gr. i plat- 
pe są bez potrąceń we wskazanych 
na akredytywie bankach jugoslo- 


e 
Diaiogi 
— Serwus, stary. co porabiasz? 
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OQOrzywiście można będzie polzi- | trownie —, zobowiązały się podezas | srystokracji — to bal Bielei Róży. | wiańskich. 


— Tego właśnie chciałabym się 
dowiedzieć.... 


Jak interesy? 

Mniej więcej... 

Mniej więcej dobrze? 
Mniej dobrze, więcej źle. 


— Poczęstuj mnie pan papie- 
rosem. 

Odzwyczaiłem się... 

— Od palenia? 


Nie, od częstowania 


Pan już wrócił z Berlina? 
Ładne miasto? 

— Owszem ładne, tylko ogrom: 
nie dużo Niemców. 


— Podłe życie, psiakrew! Czło* 
i wiek nie ma grosza przy duszy... 

— Poprostu nie warto żyć. 

— Wiesz, gdybym chociaż miał 
tyle pieniędzy, żeby sobie kupić 
rewolwer... tobym się napi} wód- 
kil > 

Jur. 
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H AIGRENA hewkaicIy GRYPA 
JAWOWE AOSTNE ARTRET YEHE 


Anteni Marczyński 13) 


Zemsta Hindusa 


Powieść egzetyczna 


=— Nietrudno zgadnąć, jak rozwiną się dalsze wypadki: dla rato- 
wania ojczyzny przed zalewem niemieckim, Anglicy zaczną po- 
śpiesznie ściągać swoje oddziały zewsząd, a przedewszystkiem z ca- 
łych Indyj! Bo posiadłości afrykańskie będa zagrożone bezpo- 
średnio, Australja będzie musiała strzec Nowej Gwinei oraz mniej- 
szych wysp, i t. d. Sprowadzenie posiłków niewiele, pomoże, gdyż 
Niemcom nie oprze się nikt, ale w każdym razie Indje będą ogoło- 
cone z angielskich wojsk, o co właśnie chodzi, 

— W stosownym momencie w Birmie wybuchnie powstanie. Dla 
wytępienia resztek załóg brytyjskich wystarczy aż nadto 10 tysięcy 
żołnierzy. Połowę tej sizy zbrojnej dostarcza ludy Szan, bitni góra- 
le, niegdyś jedyni cbrońcy niepodległości Birmy po upadku Thiba- 
wa. Drugą połowę on, Bahadur. Tylu bowiem dorosłych mężczyzn 
pracuje w jego plantacjach, a ci robotnicy, lub raczej niewolnicy 
wykonają najbardziej szalony rozkaz swojege chlebodawcy. Dzisiaj 
są jeszcze bezbronni, lecz za parę tygodni Bahadur będzie posiadał 
arsenał jak się patrzy. Trzeba tylko nauczyć tych ludzi obchodzić 
się z nowoczesną bronią, trzeba ich zgrubsza wymustrować i w tem 
Prakasz musi być pomocny swojemu wujowi, opiekunowi, żywi- 
cielowi, dobroczyńcy, i t. p. 

— O, bracie mojej matki, zwolnij mnie od tego, 

Taką inwokacja rozpoczął Prakasz 


mpust świętemu oburzeniu: — Jakto! W chwili, gdy Anglja będzie 
broniła się przed niemieckim najezdcą. wbijać jej nóż w plecy?! 
Zato, że wypędziła okrutnika Thibawa i zaprowadziła w Birmie 


swą replikę, poczem dat| 


ład. że zapewniła mieszkańcom spokój, bezpieczeństwo, dobrobyt?! 
iw tej zdradzieckiej napaści on miałby brać udział, on, który oso- 
, biście tak wiele zawdzięcza Anglikom i tylu ma wśród nich przy- 
pepe Nigdy. Jego obowiazkiem jest stanąć w obronie Anglji 
i walczyć z jej wregami. 
— To znaczy ze mną! — Głos Bahadura zcichł niepokojąco. 
-— Nie, z braćmi walczyć nie będę, lecz z Niemcami... tak! Aż 
| do ostatniej kropli krwi. 

Bahadur zerwał się z podłogi. Prakasz, odwykły od siedzenia 
w takiej pozycji, chciał powstać również (i to z wielką przyjemno- 
ścią), lecz nie zdołał, nogi ścierpły mu straszliwie. 

— Więc to tak! Takiego gada wychowałem sobie... 
| — Bracie mojej matki, ja... 

— Milcz 1 opuść mój dom natychmiast! 

Prakasz dźwigną! się ociężale, z nisko zwieszoną głową zaczął 
i isć ku drzwiom, lecz osadził go w miejscu krzyk wuja. 
| — Pożałujesz tego, głupcze, Poznasz ty jeszcze swoich ukocha- 
nych Arglików z innej strony. Odwdzięczą ci się tak, że prze- 
klniesz dzień urodzenia! Wtedy wspomnisz moje słowa, ale wtedy 
będzie zapóźno; nie można naprawić niektorych krzywd, jak zmar- 
łych wskrzesić nie można... 

Któż mógł przewidzieć wówczas, że słowa te wyrzeczone w gnie- 
wie są jakby proroctwem, które wypełni się w formie najokrut- 
niejszejł 


ROZDZIAŁ IV 
BRAT, CZY KOCHANEK? 


Tegoż dnia młoda Polka, która zrobiła takie wrażenie na Ba- 
hadurze, zawarła znajomość z Freddym Prado. Poszło to nadzwy- 
czajnie gładko: rano urodziwy tancerz zajechał do pensjonatu, 
| mieszczącego się w domu naprzeciw willi Lohar Bary, a już w po- 


ści „przypadkowo“ ujrzał znajomą pasażerkę z „Orissy”. 

— Kogo widzę! — ucieszył się ogromnie. — Moja najmilsza toa 
warzyszka podróży z Europy. Państwo się nie znają? Pani pozwoli, 
że jej przedstawię mistrza sztuki choreograficznej, pana Prado... 

Po lunchu profesor zaproponował wspólną wycieczkę do Ogro- 
du Botanicznego. Ogród rozciąga się na prawym brzegu Hugli'ego, 
prawie naprzeciw dzielnicy Garden Reach; wystarczy zejść do rzeki 
i przeprawić się promem na drugą stronę. A warto, stanowczo war- 
to. Już sam „Banyan“ stanowi wystarczającą atrakcję; korona te- 
go figowca, wspartego na blisko cześciuset powietrznych korze- 
niach ma w obwodzie trzysta metrów! Jest to największe drzewo 
świata, a poza niem ileż cudów podzwrotnikowej flory musi posia- 
dać ogród, zajmujący sto dziesięć hektarów przestrzeni. 

Profesor niepotrzebnie zachwalał ów „Banyan“, drzewo - świą- 
tynię. Dziewczyna słyszała już o nim i chciała go zobaczyć, sko- 
rzystała więc chętnie z nadarzającej się sposobności, 

— Mam cztery godziny czasu, — rzekła tylko. 

— Czyli mniejwięcej do szóstej. A potem? 

— Potem przyjadą po mnie znajomi. 

Rundstadsten pogroził jej żartobliwie. 

— Czemu to okłamywało się starego profesora, co? Mówiła pani 
na statku, że nie zna w Kalkucie nikogusieńko, a teraz słyszę, że... 

— Istotnie, nie znałam tu nikogo i tylko dzięki przypadkowi... 
Czy nie czytał pan w gazetach o mojej przygodzie? 

— Nie, daję słowo. 

— Więc proszę zaczekać chwileczke, doskoczę do swojego pokoe 
ju po kapelusz i przyniosę te dzienniki. 

Skoro wyszła z pensjonatowego saloniku. Rundstadsten porozue 
mięwawczo szturknał łokciem swego towarzysza. 

— Śliczna, co? Jak malowanie! Jak z pocztówki angielskiej! 

— Owszem, niebrzydka, — przyznał łaskawie Fredyy Prado. 


łudnie, gdy pesjonarjusze zgromadzili się w jadalni, nadszedł Rund-| — Wprawdzie ja osobiście nie lubię zielonych śliwek, jednak... 


stadsten nibyto z jakimś interesem do Fredda i przy tej sposobno- 
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